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Na prow incjonalnyca dw orcach kolejowych 3C8..0OO m k
Prenumerata miesięczna w» Lwowie . 5,500 CS!) At. 
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Mree «IEK NOWY*. Lwów ulte*,'jWkMtl. t (di* 
wirowi — Kontr pocztowe! Kasy Oszuz. iSr. 1401.954, 
'M on  łmfnt-j I Adartnlstroil - J j Hr ! %'

i

Pogrom ministra ZortoysWafi o.
N ie b e z p ie c z n y  p o m y s ł  s e n a t u . -  L itw in o w  o  z a r w a n iu  
r o k o w a ń  s o w i  t c k o  r u m u ń sk . • D a ls z e  a r e s z t o w a n ia  

w  zw ia zU u  z  w y k ry c iem  t a j n e g o  s k ła d u  b r o n i.

S O id  W ,m g,
Popularny dziennik ilustrowany. 

W y c h o d z i  w e  L w o w i e  k e l d e f l o  d n i a  p o p o ł u d n i u *

H ; i i n i i l i ! ! i i i i i ' S 3i 9t t ! i ?
Setyra amerykańska.

FRANK W ALORYZACYJNY.
8. kwietnia 1.800.000.
Frank waloryzacyjny tytoniowy od dnia 

1. kwietnia 1,800.000.
Frank waloryzacyjny kolejowy od I-go 

kwietnia 1,800.000.
Frank waloryzacyjny pocztowy od 1-gc 

kwiemia 1,800.000.

POW RÓT DELEGATÓW P P S. Z ASNGLJI.
Warszawa. (AW.). Z Aniefiji wrócili v.m>- 

raj dio Warsz-aw^ ip ostowi je pocjaflui Mtedizfał- 
kuwiski i ŻiSjaggkl W ioizim>oi\\Je  z ipnzedFta- 
•wicielem „Kurjeira Pfeł&e©»“ wsiowi© c£ 
stwierdzi®, że imajlw.łęjkisze idzliś zakteresowa  
iix> 'budzi w  sfeiraeh irziąd^wyclh Angiji sytu­
acja ©tonomlczaua PteśsJśj oiraiz stasumiek: naisz 
do -i>ofco(jiu. Posłowie (podileresfflUi, że Amg^cy 
Wierzy w  ;p „Iksowe terniem/c ê olbeoneigo rzią- 
du pdllsikisc? ii mówią o  nim z  wielkim uzna- 
łirem zwłaszcza od ohWiUi w eiśda gemwrafa 
Sikotnskfeęo db i ządlu. —

JAPONJA KONCENTRUJE WOJSKA 
W MANDŻURJI 

Wiedeń. {iPat >, ,X)er Tag“ donosi a Pon­
dy nu na ttodsitiaiwie wiadoimośd; p̂ sini aaigjei- 
skidU z Mjtuskrwy. że Japoinlja irzefeino rotapo- 
c?efa akcję wojskołwą 'mrze-diW Rosji. Psina  
pOiliwferdzająi. że. JUpoaija kemicefitfernie wojska, 
w  Mandkiirj .pokidwkywetj, ipirzytczem udtokda 
oiptókfi -wjofskfctn IbfcaSyim, ktkPe schroniły słę 
na ieridorjmm Mandżurii. —

KflPEbllllE
Ferł?rr r Stslnmetz, Konurnlka 5.

d a m s f U e  i drćatki 
Ł3 do m od .n ia rstw a

imiy s m a l e c
S I  e Tn? ;rpyu r " ski "d lep sze i m arki ńw iau.w ej

m  Sterna* urffiBiE?
poleca po cenach konkurencyjnych T to e  !J*n s a  
p Com ini* rC0 W G(' f l h o  — R eprezen tacja  fir­
m a : ,,A US TRTF O L “  t w <5w. T rz e c ie g o  M a ja  5. 
Telofon Nr. 1993. — A dres telegr. A u»tropol-I wów.

i35fl6

O RE^ORME KAS CHORYCH.

Warszawa. (AW.). 27 i 28 kwietnia odbię^ 
dzie się w Watnsfcaiwf© Zjazd dlellagatiów Kas

Choiyoh 7. całej Polski. Zjazd ma na. celu za  
opinijow^inlc zaprojektówaiucij reformy Kas 
Chorych. —

(W edług „Dziennika ChicagowsKiego'1).
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Sprama h. mmMmW.' Kucharskiego*
SęraV& pyska wtetra a b. iii'ri:stra Kuołtar- 

skiego prze-d Ti yhtmal stama, sprawa, którą 
zarnuje silę obecnie sparaiua- kcrrrsja sejmo­
w a, jaat niiewąjSpiiwk spra(\vą Mi^fezó przy­
krą. Są paifeSwa, w  (których z  usilawy o Try­
bunale staniu zuo»knic sńg rab korzysta, sta- 
Boiwisko miraisbrów ©beymu&i (hRfeie odpo- 
wTsdzSaftłi <że rabina po-wodit? kśaiw y tej 
stosoraajK Zdarzyło że przedłn mtem na­
rad o  postawtemćą pnzed .tiakl yntaiśnKs trybu - 
nad test sprawa b. mwlstra skarbcu który w y -  
szeói! z par®, ip osądzającej] w szystkich' r#'e- 
mał 'poprzedtfch nTmistrćw skarbu o  sakoidl- 
Uwią dróiiłaJnośe <Jla państwa. —

..Kmróeir poizmańsikT1 raiatzryaił w e wrześniu 
r. itb. m a . Kucharskiego „ollbirzyrneraT1. Pisał 
ora o n in: „Jaśli w oyóle diolttytchczas c  eszy ł 
s'ę wieSkłum raznainńean z|a dtzriaMraość ' swioją 
ma passitawansyiah stonow-skach mraisitra by­
łej cizfeirtcy prnisikćejj, ; ministra przemysłu 
J handlu — tło tym  ra-zem jako m iils ter^ ó sr -  
bn w dhwfl' talk ważniej dla państwa, stanął 
w oczach wszytstfLeih jako S^hrżym ?. To też  
„Goniec Wtieiltoipofekt11 pisząc o  afenee żyraT- 
dciwiskłej, sJuszraie nazwał tort incydent „u- 
pądM'.eiffi o3fcirziyma“. —

N b brakto i wlśród ipjslm praw icow ych  
oraganui, który Śzrta£ że sprawia, o  którą cho­
dzą, jeist poważną j. żo jest ratejpc.dobni lekce­
w ażyć jej 0 prostem iparfyiinean stosowaniem  
w  Sejmie zakuitlwić jej niepudwfenia. Na pytanie
00 db w iny in'n. Kmiałiarskfcjgc Sejm nue mo- 
że dać odpowiedzi dbiektyiwraej gdyż traktuje 
sprawię pod kątem w-ick-emla ■ pcltyczrayTii. 
W obec tęga Sw ferdza wsporainiaree, pismo 
pra.wd.cowe, :że sprawię natęży oddać przed 
/onum Trybunałt Stanu. Na to odpowiedź a ł 
„Goniec KSrakm skl l“ bierpką itwaga, żo .gdy­
by ,z tego .punktu widżemia wiychodzić, to 
w szystkie sprawy, opamte ma Oiszcsęu-twach
1 kłam stwie towioeiwem. m usiałyby !';ść przed 
Trybunał Stanu.. .Gorniee-1 zarzuca swotemu 
kcffidze krakowisHutearai, fy-że cibóz narodowy  
Sie może być sBnyi, śktoro p osad a  cfajglc diu-

I dtow o i  idefrwo słabe ipuraklty w  rodzaju re- 
| dakcj?. omawianego piSnia“\  'Widizltny' wifec, 
tak w  TOBpamu u jalk w  Krakowie, ai w ięc w  
ir/atstasch, opey/owanych przez oibóz narodo­
w y “, w re walka o  osobę b. rrfiftiisbra

Zachodzi znówm — jak przy sprawce PPP. 
— pomieszanie kompotom;,: sojóu i Sefnm.
Sejm  musi orzec, czy slatc.**. państw o do- 
rabisto sżkodlę. O tern, o z y  miirbtler b y | win­
ny, mrasi rozstrzyigtsąć ■ n y S u m f SfiffHtC — 
Może hyb ty'ko interesie pra\. icy\ ażeby  
b. ntfrai&ter przed t ro n  Trybunałom staftirąj!. —  
Jest to kerateczme potrzebm; do- oczyszczenia  
atmosfery i do przygotraiw arafa gruuitiui przed 
wybor^rfi. fcat®ej ciagk się bodzie porwća.- 
nz-ać, że nie wiadomo, talk to- tam byfltp Jest 
to tern bardiz-ej konieczne, ze  „Goniec Kra- 
kKiwski “, slta'ąc w  obronie swojeigo wfeiśói- 
cidfa. przypomina swtoóeinn. łkiolfedze z  nJ. św . 
Krzyża w  Krakowie, że ; sprarw ipodobnyclt 
jest vv 'ęoej, wspom ina piresytem o iposlach Kor- 
ia-ratym i  M:idiais-k!'im;. Żle silę otfś;,. dzieje w  
'jhJrzcśctiańsiMaj .teaności narodowe*, gdy się 
zacztyrna taikb w-ypomlnanib soibie mtzareem
Arinosfera ibto.Łrab w ym aga bczy^zczenJa a 
piarwyzym kr/ikk-im <5a t-ago 'bydby proioes b 
miiTstra J<ud!iacsk.e,go przed Trybunałem  
Stanu. —- . :

Poseł Cneim oński bro-niac swojego- feologę, 
niie tużył wic<ra(wrdzio s-Howa ,jcf|lorzym“, ale 
„rmomy cz#o\vie&“ i ipoiwńeidizat: „Chce się
iiu przez rade,rżenie' w  raieniiie stetonmictwo, jz- 
eferzyć w e w roga idee jedności narodowej 
i sdUćaryznrs stpof-ecznago1* — -jak ta? iaddópć 
v.i5ffii3jda, wynika z poiem-k. p-ls-tn krakaw- 
•skśoh! „Nie wofao stosow ać takfołr lukrzeń, 
kóieiby narażakr na' sziwainfc powagę państwa 
i majestat RzecizyipoJspoiiiitcij" prawił posei 
ChcłliniosiisJd’. Każdy1 nferaprzeldlzioiny’ trz-na, 5Ż 
ow aga  państw.Tt wym aga tełaśnib rozpaittrze- 

;ta 'bej spraw y p-rzed Thśłbunafein i o czy sz ­
czenia b. ministra z z a r z u tó w k tó r e  na nim 
d ę ż s t . — ■ '—

Z 3? «r? n *® i k o n f @ r e n i I  r u m u A s k o -  
sowlackle! w liednlui

(Od naszego korespontierate).

II.

To, co byfo- do p rze-w cltc- - , jeszcze przed 
roSpoasęcieta koiitcraicjr, s p r a w d a l ;  s.ę w zupeł­
ność'. O brady, prow adzone a resz tą  w lome nardzo 
prz i'iaznym  i w ysoce dyplam aływzr.ym , zostały  
p rzcr\. ane za raz  w p ierw szych  dniach b tz  jakich- 
ko lw b k  rezu lta tów  dodatn-jdi, na k tó re , o rle clio 
dzi o śdstr.ść , delegaci sow ieccy nie liczyu i liczyć 
n,b m o g i.

W ogólc ('dtiosi się w rażen b , i,e R osja sow ie­
cka pragnęła  ty lko  rnządzić w  stolicy naJdunal- 
sklej detnaiistracię, jak to  czyni' zaw sze z okazji 
Jakiejś kotiferencj: dla celów  butnej reklam y; B o­
wiem argume^i-tty", k tó rym i się o sh tg iw a i podczas 
obrad  szef delegacji sow bek ieł, K restyńskij, n.e 
w ytrzym ują zgoła k iy tyrk ', pom ijając już do ab- 
tu rd u  w prost zm ierzające postu laty , m. i. -takie na- 
przyklad, aby na ctzas plebiscytu  w B essarabj., 
opuściły w ojskc rum uńskia to  te ry fcrjum (?).

Wied-:ń w  kw ietniu

I słusznie zau w aży ł prezydent dcle^acii ru ­
muńskiej, n rm ste r L anga - R ascanu, że rząd  so ­
wiecki za ją ł na tej konferencj- staraowisko wiprcst 
agr-.syw ne w obec Rumunii domaigając się u rzą­
dzenia pie-bscytu, k tórej to m etody  nie użył, an : 
ra-zu n a w e t na  terytn-rjuni w łasnem .

A 'e jes t jeszcze i inna p e k ą c a  sp raw a, co  do 
k tó re j S ow iety  zachow ują sśę odm ow nie: k w e­
stia  złota rum uńskiego, ktKro R u m u n a  p o w ie rzy ła  
ze w zględów  bezpbczeństyya w r. 1917-tym Rosji 
carask.ej, jako  sw em u sprzym ierzeńcow i. S ow iety  
zło ta  tego  zw rócić nie clicą, tw ierdząc, że p rze­
szło  na' b h  wdasno-ść, jak rów nież  częśc. m ate rja fu 
w ojennego, złożonego dla Rumunji p rzez  Francię 
i Anglię w Rosji. R zad sow iecki posunął ś.ę tak 
daleko, że do dziś dnia 'trzym a jeszcze w niewoli 
o fce ró w  rum uńskich, k tó rz y  m ateria ł tera c ltcbli 
p rzew ieść z pow rreom  do sw ego  kraju ,

R ozszerzane pm ez  Sowiety’ v ia d o m o śo  o rzep­
kom  yrn ucisku hiffiiośin bessanałrakfej p rzez  w ła­
d ze  rum uńslrie -J o je.j ch ęd ach  p rae jśC a nod pano­
w anie rosyjskie pozB&wrarae są  już z tego  pow odu 
w szelkiej psodslar/jr, ile że  rząd  rinmniiski p rzy czy ­
nił s 'ę  peprostu  do do-brobytu ludności b essa iab - 
sk.lej. w y w łaszczy w szy  w'jefe gTuntów na  ko rzyść  
chłoptjw , k tórym  się zupełnie nie uśm iecha m os­
k iew ska dy irta tu ra  role.^arjatu.

Na crstatitkm r oz's! rzyyg a ją cern posicdzcu ti kon­
ferencji o d czy ta ł R restynsk ij deklarację , w której 
rząd  ro sy jską  uw aża aim ksję B essarabj i p rzez  Ru­
m unię za' p rzyw łaszczenie ' "scrTc tego  k ra ju  gw ał- 
tprai, w obec czego  prepouuje p leb iscy t P ropozycję  
tę  od rzu ć  ła  z  m iejsca delegacja rum uńska, trz y ­
m ając się ścisłych łnsurukcji sw^ego rząd u  J pod­
kreśliła  przyjazne, zam iary  Rnr.ntnji w  k ierunku  
naw iązań','’ stosunków  z  R osją ipod wartaik.eitT 
użerania D niestru, jako  g ran icy  mrędzyr obom a 
krajam i.

W odpowiedzi na to Fodk.reśPJ defc-ga.ii so­
w ieccy raz jeszcze swój postulat w kierunku od­
bycia plebiscytu i .-to bez kontroli . Ł’«;' Narodów, 
poczem kosifęrencja została zeiwraraa. 1

B y ła  ona niejako ponownom  jroruszmucin kw e­
stii wscliodnky, oiisrairiająccj dalkzy rąb ek  ta je­
m nicy dyrploiTtatc-j' snwćx:Jiiej, k tó rem u na innę 
jest — K onstantynopol.. 1

Je s t j e d n a k  u z a s a d m o n a  n a d z ' e j a ,  ż e  s o w i e t  
ckic s n y  o  p o l ę d z e  p o z o s t a ń ?  t y l k o  — s n a m i  i 
to  jes t w d a lś u ie  n a j w i ę k s z y m  s u k c e s e m  w i e i e ń -  
s k ' e j  k o m ercr tc j-J . M. Lisow ski.

JAR W  NOW ELI PO  EGO. — CZARNY HI&ZPA 
NIM rT'T 0  ŻONA. — .NIEPOROZUMIENIA. — 
ZNIk CiE ŻONY. — KISZPANiN PR ZL PR O - 
W AI). SIE. — GRUBY MUR. —  SZKIELET. — 
A RESZTOW ANIE. -  KTO BLUZIE MIESZKAŁ 

W  TYM PO KO JU.

' H isto ria  podobna do  „C zarnego  Kota'* Piw go 
ro zeg ra ła  s,lę w Mai-sylji. Różni się ty lko  teim 
że b raku je  w1 mej kota , jako  w yraiziciela lucsa- 
mowityich potęg. Jo s t -ednakże, {ramit&a w  m u­
rze, jes t moaderca..." a le rac uprzedzajm y w y­
padków . — \Vr Mtiirsylji p rzy  ulfcy 123 d‘Aubai?me 
m .tezk a j odl la/ł 15-tu hrszpaiu nascwidriem ILjd‘s 
'1 amrat, Tera liiAzpan zaj,.nował się hai-dkim i do­
brze mu s ’ę ipowodrziło. Pmiii v-aż m u się d o b rze  
pow odziło, in.ia-ł Itow arzyszkę życic . T ow arzy szk i 
życia  to w arzy szą  nam  dopóki żyjem y, to  znaczy  
dopóki m am y prtsiftctze, 'P a r Bar.raff. m iał pie­
niądze i tow arzyszlca jego  pani c zy  patrna M ar ja 
M azinc b y ła  mu wie-rna. A le b y ła  m u w ierna  
za długo, bo  aiż p rzez  d w ad żo śc ia  pięć la t, to 
znaczy, że  poznała  pana TaTran na d a ę s ię ć  la ł 
przeofcem, zanim ten  zam ożny hiszipara zam -efzkal 
rarzy ulicy oui-ygnK P o  d w u d zk stu  la tach  poży­
cia stosunek jakoś się zepsuł Parana Ma-zine jxj- 
s ta rża ła  s p , pan T arran  by ł co raz  m łodszy, —i 
Sprzeczali się. P o tem  panna M azine, ix>aobno, 
o b raz iła  s/g i w yjocuałt. na  zaw sze  w  niew ia­
dom ym  kierunku. B y ło  to  p rzed  p ie c u  laity. Para 
T a rran  m ieszkał jeszcze pięć la t p rzy  ulicy Au- 
bagne. a te raz  pra-.prow adził się na ulicę Fiaied- 
laaw num er 4. Nowi loka to rzy  zajęli jego n w sa -  
karaii-e. D ziw iło ich, ż e  w  salonto jedna  ściana 
k s t  szczególnie gruba. D laczego niem a w- nie? 
szafy?  C zem u jes t ca ła  zaklejona rapecą? Spro- 
w aezoao  rzerr/eśln-ików, opukano ścianę. P ze - 
nrćiliw cy stwierdzili,, ż e  fram uga w  m urze jest 
ty tko  zam urow ana. C ubito  m ur I znaleziono 
w głębokiej tbam udze szk ielet litdżki w zm ur­
szałych  resz tkach  ko t Łecych sukte-i.

Koniec j«st znara>, P am  .T a rra n  sprow adziła ' 
pctwcja. W zię to  go w t. zw . „k rzy żo w y  ogień 
pytaK“ , w tedy  sk rw aw iony  (od pj-taji) pan T a r-
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ran  p rzyzna ł s 'ę , że  szk ie łst ten  b y t k iedyś w ła­
snością  duszy  panny Marii M azłne. Tarram  za­
m ordow ał ią p-rz-ed' 5-u la ty  — jak tw ierdzi — 
podczas ldćtni. Potom  c ało  jej u łoży ł w e fra-

w m ieszkanki by łego  zarrtożnego i solidnego han- 
(.Mwwica. Wirtiszcie m usiał się w yprow adzić , bo 
t5 fo  w ym agały  jego in teresy  handlow e oraz 
w zględy sanitarne... M ieszkanie z trupern w je

m udze śeen n e j i w łasnoręcznie zam urow ał oraz (bym  pokoju nie jes t zdlrowe. N >  wiem — czy 
zaitapedon ał. T arran j z  c a ły m  cynizm em  twwKc 
dzk że sądził, iż tra p  jago kochanki już się do 
tego stopnia rozpadł, że n ik t go nie pozna. —
Z resż tą  m yślał, że  n k t  r d  będz 'c  bada ł śc-a-u

zdrow sae dla p. I 'a rran a  będzie pow ietrze 
Cayersny albo i zgo ła  nieprzyjem na „w dów ka" 
z ki.tórą ładsie w .dują się ty lko  rankam i i to  
tylko raz w ż y e u .

M fcra ezw t@S sflsig©- 
w a ru  saspusii.

SENZACJA W TOW ARZYSKICH SFERACH — CIEKAW E M AŁŻEŃSTW O. —  NIEW YJAŚNIO­
NA SPRAW A . — CZYŻBY SADYZM ? — ZGNILI INA OBYCZAJOW A.

(?) S fery  tow arzysk ie  W iednia zaala-m ow ane 
zo sta ły  ubiegłego, tygodnia w ie lką- s .n zac ją , k tórej 
„bohateram i" są  A lbert G essm an, 1'czący ia t 43, 
syn głośnego w swoim czasie p rzyw ódcy  o a T t j '  

chrześcijariSKO - społecznej dr. A lberta G essm ana, 
o raz  żona A lberta, baronów na Puttka-m sr z demu.

A lbert G essm an junior zajm uje zaszczytne s ta ­
now isko p rezesa  zw iązku ars tr. ag rarjuszy , należy 
też do zarządu  kilku banków  zkarfariskcli, p o s a ­
da rozlegle dobra koło  W iener N eustadt i ws-pa- 
iiia lt urządzone m ieszkanie w  W iedn iu

Pani L eon tyna G essm an z domu baronów na 
P u ttk -uner jes t d rugą  żoną A lberta Gessm ana. 
P rzed  rokiem  separow ali się u rzędow ne,--a  nresią-c 
ternu w róciła  pani Leorttyna' pod dach mężow ski.

W ieczór z 19 tia 20 m arca  spędz‘1' rażen i w 
S ab arecc  u R unachera. Za pow rotem  pani Lcon- 
(yna udała się do sw ego  buduaru , ab y  się p rze­
brać  w  dom ow ą siflćenkę, a  pan G essm an pił tym  
7 asem  czarną  kaw ę, k tó rą  podała  mu klucznica.

W  nocy  pan  G essm an do sta ł silnych w yrrfo- 
(ów i ośw iadczy ł, ż t  jest o tru ty . Pnshn-o po leka­
rza. który ' przep łukał żoląd*k W  fikżarace zostało  
jeszcze trochę k aw y ; tę  posłano- snów  do anali­
zy. L ekarz  s tw ierdz ił zaw arto ść  arszeniku w  k a ­
w ie i doniósł o tern sądow i.

N astępstw em  by ło  ośm iogodzinne prz.islucha- 
irie pani L eontyny  G essm an a w końcu jej z aa re ­
sztow anie.

P rezy d en t G essm an, Który- w p ierw szej chwili 
rzucił oskarżenie na  żonę i to  w  obecności leka­
rza i służby, usuną! się z początku od-zeznaw an ia  
v/ sądzie na n iekorzyść żony  Później atoli zezna­
w ał tak. aby obciążyć ją w iną. Zaw Tdał się atoli 
w  zeznaniach i sędzia śledczy oaniósł w rażenie, 
że- ca la  ta  Ufenf tr itc c ie lsk a  może ież być sfingo­
w anym  zamachem,

P an  I oontyna jes t o  kiika-naiśce la t m łodsza 
■>d swt,go mężn. R ozeszła się z nim i z rzek ła  się 
notarialn ie w szelkich p raw  spadkow ych w razie 
jego śmierć:1, a  naw et zrzek ła  się alrnentacji, Nie 
zachodzi w ięc incydent toki, jakoby m iała jakiś 
h tteres w uśm 'erceniu  m ęża. W -rocła do niego, 
ulegając jego prośbom .

Skądinąd dow iedziona się, że p rezyden t G ess­
man podczas nieobecności żony  u trzy m y w ał m- 
lyn tny  stosunek z pew ną osóbką, k tó ra  n ib ła  zo­
s tać  jego (trzecią żoną. T o  też bncfc się pode-jrze- 
n e, że mógł sprow adzić parną Leoretynę w tym  
ty lko  celu. aby  się jej ostatecznie pozbyć. Zanim 
sprawa- się w yśw tetli, co za  to r tu ry  znos'ć  będzie 
m usiała pani L eontyna Gessm an.

K rążą rozm aite plotki. A ta, ż c  pan-1 Leon-tyn-a 
jest sadom irką, a- prez. Gcssrmamr. sadystą . Zgłasza 
się jakaś dam a z półśw iatka, k tóra chce św iad­
czyć na n iekorzyść pam Gessmann. ,

M ożna sobie w yobrazić, z jakiem natężeniem  
d e ry  tow arzysk ie  W iednia śledzą przeb egu całej 
tej afery . i  1 i *1

Dla nas ciekawe- -to są fak ty  jako  p rzyczynek  
obecnej dem oralizacją panoszącej się zarów no w 
■suterenach, jak i w salonach. Zgnilizna obyczajo­
w a  oga-rrTać zaczyna  w szystk ie sfe ry  społeczne.

Cóż na to p raw odaw cy?  Społecznicy i społe­
czniczki? C zy  jeszcze nie po ra  aby  dzw onić na 
alarm  i w szczęć akcję dla walki1 z  tą  zgnilizną?

frtuOSttti V Siaiflft.

W Paryżu wydarzył się wstrząsający  
wypadek. Cbo san.ocnód z dwoma pa­
sażerami wracał w nocy do Paryża przez 
port Saint-Cloud. Wskutek ciem ności 
szofer zbłądził i wpadł z wozem  do 
stawku parkowego. N& szczęścia  nikt z 
pasażerów rre z g in ą ł . Rycina nasza 
pr ecisiawia chwilę wydobywani; sam o­
c h o d u  z wody przy pom ocy specjalnych  
aparatów.

1
Mmia - Jehanna W ielopolska.

RO J ZA.
(Z „KSIĘGI O PRZYJACIOŁACH" część IV.). 

NIME ALEKSANROM ICZ. 

szczerej Artystce, n a  pcwlćairie.

Przywiozłam -ją, s ie d z ą c ą  itat bu/Ćfetńe p o ­
w o z u , je s z e a e  z żaĘS-ym, n ie m o w lę c y m  d z io ­
b e m , z a s m u c o n ą  ć czupunną-.

Szw ab taOdś sąKzedatwał ją w  Gnieźnie 
7>rępa-rafcofoiwi na udusziaite i wyiccha-iifo. Jej 
zatrccdcana. a buftcauczaia rainai. * ant ew rfiła  
inn c do przerwania tych ik-airihaltskich tranz- 
ak-cji i zabrani a  jej za odpowie diniią zapłatą.

Odtąd Rojza sicdziają u  imj'-e \y -peikoju . 
porastała -w pje “ze, -trochę -jajklbry. skostniała 
i przyczajona, c h o ć  zaw sze d la  nsne 'wynio­
śle nprzejinia. —

A dniotfró je d a w a ła  -czasem  -psom , s t a w ia ­
ją c  s ę  d o  n a jw ię k s z e g o  n a w e t  w  g ro ź n e j 
p "  J e  wizTafcuijąceigo p łsA a . A le n-ito w zS a ty - 
w a .u . O d  c ią g łe g o  p rz e in a c z e n ia  z  k ą ta  w fc ą it 
a n  sZfCzydy1 r ę c e  lu d z k ie  je j m lo d o d a m e  s k r z y -  
d la . C u d n y  pudh  blia/I-y ma p o d g a rd lu  zm iierz- 
v /i( s ię  ii sk u d ila czy ł, ctgou1 s ię  wytsft-rzęad, ja k  
paltn jatyozina f la g a , ziby t dfutgo. w y w ie s z o n a  
z  o k n a  n a  d ;z 'a łan ie  d ieszczu  i w ic h ró w .

Cz-łowtick z a w s z e  w sz y s łlk o  ajóipsujs.
■ -»,\a M  iyBko w y s z ła  c a f e  z  ty c h  k a -  

ta.1 u  ó  > hyęato ityauysce  ź ren fcc s  k r z y w y  i 
pełen ptfflntr.ne®o -dkrticy-ństiw a dizfob i sz p o ­
n y ,  rżn ię tie  gliębclkiem i b ru z d a m i w  m a k ia l f ó b .

P s y  straszy łam  fe c z  ży-ł-a z  mlimi w  n tą je -  
stat,V(Czniei. p rz y iia ź r tl N a k ry w a ła m  tą  c z a s e m  
n a  d y w a n ie  cihuistką t b  m osa  i k a z a ła m  C so r 
kow k 'Crmustlkę t e  ap ion tow ać . D o b e n n a .n  blejgł, 
T.'.by z  n iezw ylk llym  zsipał-em . o k ra ż a ł  k lik a  
r a z y  b ia ły  k o p c z y k  narazcz-ckiwajf, -ogrom nie 
p-ssurżny, w  gTiumcf-e. r z a c z y  b a ł  ‘śłę  je d n a k ż e , 
oo go  sipo łka  p o  -o d k ry c iu  b ia łe g o  -kcipczyka-. 
N-a-etszcńe ddł«ksaitniTe, ® -ciciiągariiom, Isońcam l 
z ę h ó w  b r a ł  obu-st-eiazlk;,. Ro.iz.ai n a w e t  go -nie 
próbcr-yalt w ryrżnałć ■ dizjcfocin —- — p n e o  ? 
p r z e c ie ż  -odlsik-o-czy i -tak... ty lk o  :z niie.znówn,a- 
itą  w agairdkł 'o b ra c a ła  .się cło rftegp i -itJbi inn ie  
ty łe m . PojKiirdia je  ha-rdzo lumieię.tnpe p-oidpo- 
rząd k ew y v .T a to  p « a  m o je j o s o b ę .  Wiledzi-aki. 
“że  ta k  g łu p ie  p o m y s ły  m-oże m leć  ty lk o  
c z lo w  ,'ek. —

R oj z a fu b lła  g o to w  a;n-e i suircw-e m ięso  
i- pa-ssija-mi lub 'l!a  miuch-y. T lu -k łam  je  -dla- n ie j 
p a c k ą  po  --szybach i -podsuiwdłaim k r z y w e m u
d z b b o w o  ------ -

Ł y k a ła  ła p c z y w ie  i z  ro z k o s z ą  
N ag le  —  d z ia ło  s ię  co ś  d z iw n e g o . J a s t r z ę -  

b ic a  p o sę p n ia ła , s z y ja  w y d łu ż a ła  się  a n o rm a l­
n ie , ź re n ic e  s t a w a ł y  s ię  n ie sp o k o jn e , b ie g a ją ­
ce , ż a ło ś n e .

J a k  c z ło w ie k , ja d ą c y  w  c z a s ie  b u rz y  o- 
k r ę te m  i n ie  z n o s z ą c y  k o ły s a n ia  fal. zaczyna­

ła  się s ła n ia ć  R o jz a . po lu d z k u  i n a tę ż a ć , po  
bklz-Ku, c o ra z  ż a ło ś n ie js z e  o c z y  w b ija ją c  w  

's-łup p rz e d  s ieb ie . C so k  s ie d z ia ł n a p rz e c iw  niej, 
o k ru tn ie  je j z a c h o w a n ie m  p r z e ję ty  i z a in t r y ­
g o w a n y  -

—  R o jz i je s t  n ie d o b rz e .. .  k o n s ta to w a ł  
! w re s z c ie  b n in a tn e m i g a ie c z k a m i sw o ic h  
w s z y s tk o  w ie d z ą c y c h  o czu  ło b u z a .

Is to tn ie  ż o ią a e k  je j n ie  t r a w i ł  m u ch . P o ­
d ró ż  R c jzy . „do  R y g i“ t r w a ł a  d o b ry c h  pl-ęć- 

| s z e ś ć  m in u t, p o c z e rń  z n ie c h ę c o n a  n a  iak iś  
i c z a s  do ż y c ia , o s o w ia ła ,  a c z k o lw ie k  w y b itn ie  
u sp o s o b io n a , s ia d a ła  n a  s w o im  z y d e lk u . N ie 
da j B u że  a to li,, a b y  się  jej w te d y  C so k  n a w i­
n ą ł. C a łay ź io -ść  za  m o r s k ą  c h o ro b ę , z a  k o m ­
p ro m ita c ję , n a  n .m  się s k ru p ia ła .  Z d a w a ło  się  
ju ż  n a u c z o n a  o d  lu d z i j a s t r z ę b c a ,  ż e  z a w s z e  

! n ie w in n y  je s t  w in n y .

P o  o d m e d y to w a n iu  n iem iłe j p rzy p a -d ło śc i, 
s t a w a ła  sic  R o jz a  c z u łą . W z ru s z a ją c a  b y ła  ta  

(p ta s ia  c z u ło ś ć . G w iz d a ła  do  m n ie  s t łu m io n y m ,
; s z e p ta n y m , że  ta k  p o w ie m , g w iz d e m  —  k rą -  
g fa  o c z y  z  p e r id o tu , o s t r e ,  ja k  s z ty ie t ,  n ie  ła ­
g o d n ia ły  m o ż e , le cz  z w ę ż a ły  sie  i b ie g ły  k u  
sk ro n io m , p o d o b n e  o c z o m  Ja p o n k i —  szD ony  
w b ija ła  m i w  rę k ę  do k o śc i, iak  c z ło w ie k , k tó  
r y  d ru g ie m u  c z ło w ie k o w i a ż  do bolu rekę śc i­
sk a , n ie ś w ia d o m y  s w e j  s ity .

(C. d ł Ji
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N A  R A T  (Tl S y K n a  B i e l s K f e ,  jjdw abie, markizety szwajcarskie, p łó­
tna, zefiry, firanki, kołdry własnego w y o b u  i t. d. — na dogo- 
1031 drych warunkach po cenach gotówkowych — "poleca F-a

„K 0 1 .U B B N "
u$.- Sobieskiego 8-

Tajemnicza morderstwo.
ZAGADKOWY WYPADEK. — POLICJA PRACUJE BEZ SKUTKU. — MORDERSTWO WYKRY­
TE ZOSTAJE PRZY POMOCY ŻARTU. — POLICJA WZIĘŁA SPRAW Ę SERJO. — W PUŁAPCE.

(?) W  m iejscow ości B radford  obok Londynu, 
zdarzy ł się n iedaw no tem u zagadkow y  m ord ra ­
bunkow y, k tórego  ofiarą padta bogata w dow a, 
w łaścicielka dóbr, E lżbieta R eaney, licząca lat 
sześćdziesiąt. P an i R eaney  miała pow tórnie w yjść 
za m ąż i w przeddzień tragicznego w ypadku za ­
m ów iła u p rzedsięb iorstw a przew ozow ego ludzi, 
aby  jej pomogli p rzy  p rzeprow adzce do w iększe­
go m ieszkania. Otóż gdy zjaw ił się spedy to r w 
oznaczonej godzinie, zasta ł drzw i m ieszkania pani 
R eaney  zam knięte. Mimo usilnego dzw onienia 
nikt się nie odzyw ał S pedy to r zaw oła ł dozorczy- 
nię i rada w radę posłano po ślusarza, który* 
o tw orzy! drzw i. W przedpokoju znaleziono trupa 
pani R eaney w kałuży krw i. C zaszka jej b;, ta 
zdruzgotana a ciężki m łotek  żela-sny, narzędzie 
m ordu, zabójca zastaw i! obok trupa zam ordow a­
nej. Nadto, zauw ażono jeszcze jeden ślad m order­
s tw a; m ianow icie na białej serw ecie, k tó rą  sto ­
lik w przedpokoju był p rzy k ry ty , pozostały  ślady  
krw i, jakby '' m orderca o tarł w obrus skrw aw ione 
dłonie.

Policja rozpoczęła śledztw o, ale prace te nie 
dały  żadnego na  razję  wyniku. W  dniu, kiedy 
m orderstw o zostało  spełnione, ktoś zauw aży ł spa­
cerującego przed domem, w k tórym  m ieszkała 
n ieboszczka pani Reaney, jakiegoś w ysokiego 
m ężczyznę z dużą blizną pod lew em  okiem. Był 
to iakiś nieznajom y i d latego zw rócił uw agę m ie­
szkańców . R ysopis tego człow ieka opublikowano 
też następnie we w szystkich niemal gazetach an ­
gielskich, gdzie op :s;>no zbrodnię w B radfordzie.

O czyw iście, że  m ieszkakĄ- B raćfordu długo 
o niczem innem nie mówili, jak ty lko  o tym w y­
padku

U płynęło kilka m iesięcy, aż tu tow arzystw o  
w esołych panów , zebrane  w hotelu Peel w B rad ­

fordzie, zauw ażyło , że jeden z gości hotelow ych, 
m ieszkający  tu ocT kilku tygodni, nazw iskiem  dr. 
John, a podający  się za lekarza , p rzyby łego  z 
Londynu, jes t zupełnie podobny do rysopisu ow e­
go nieznajom ego, k tó ry  m a być  dom niem anym  
m ordercą pani R eaney.

Dr. John zosta ł zap roszony  do w spólnego sto ­
łu. Libacja trw a ła  do późna w noc, a k iedy już 
w szyscy  byli m ocno podchmieleni, k toś poddał,

aby  dr. John w ziął na kaw ał policję i zgłosi! się 
jako poszukiw any m orderca. W esołe to w arzy s tw o  
niFąło go odprow adzić do kom isarza.

T ak się też sta ło . O koło północy zam eldow ało  
się w eso łe  tow arzystw o  na policji. L ecz z żartu  
sta ła  się rzecz bardzo  serjo. Dr. John zosta ł mimo 
p ro testu  zaaresz tow any . P rz y  osobistej rew izji 
snaIez>ono u niego dw a listy  zam ordow anej pani 
R eaney  i kiika papierów  w artościow ych , k tóre  po­
chodzeniem  sw eni zdradzały , że w yjęte zo sta ły  z 
w yłam anej kasy  w m ieszkaniu pani R eaney.

T ak to  ż a r t pijacki dopom ógł policji „w  w y­
kryciu" zorodniarza.

Ta 5 ©w© świata.
/.deczcrCe patroweńw. W  nocy  z  25 marca' w  

kanaile La1 Manche;, w  odległości 4 i pół mil „d 
Dupgenc-śs, nastąjuSa! k a ta s tro fa  zderzenia sfę pa­
row ca  nicmfccKiego „H cindal" i p aro w ca  japoń­
skiego „Tokofitkii-M aru“ . P aro w iec  japoński, ude­
rzony  w najczulsze tnkjSce, za toną ł w  orzccfyigu 
nfespcłina dw óch minut, p rzyczsm  na  40 cz ło n tó w  
załogi 23 osoby  zginęły.

K atastro fa  ta  w y d arzy ła  się o godzinie 11 w 
nocy. P arow iec  „H Jm ia ł"  o pojem ności 2186 tonn 
jechał z H am burga do iNerwogji z ładunldem  soli’. 
Żegluga odbyw ała’ się w  czasie gęstej mgły. N a­
gle sygnalizow ano; ..O kręt p rzed nami". W  tejże 
chwili sy lw eta  palrowca wyłoniła; się  z m gły tuż 
przed dziobem „Heu-dia". S tern ik  natychin-iaśtłćcf- 
nąf m aszynę w  ty ł. ale już b y ło  zapóźno. PonL - 
s io u i im petem  „Jfejta^óT w >adf na  ok rę t japoński, 
przecinając go na1 pół. Ze straszliw ym  łom otem  i 
trzaskiem  rozdzieranych blach n desek, parow iec 
niemiecki w bił się w  bok „Toko-fuku -  Maru" K a­
pitan „H eindla" w ydał na tychm iast polecenie, aby  
spuszczano na m orze szalupy , zanim  jednak pier­
wsza; szalupa dotknęła  pow ierzchni w ody, „Toko- 

■ ’ ’ ~— — —     —     —- —

fuki:-M aru" po łoży ł się bokiem  na  fale i zatonął.
M gła u trudniała bard żo  akcję ratunkow ą. 

Uzniłając oraw te zupełnie po om acku m arynarze  
,,He,ncL„ ’ po k Ikugodzinuych poszukiw aniach 
zdoła i u ra tow ać 16 osób przyczepionych do 
szczątków  zatopionego- parow ca. W śród  u ra to w a­
nych znajdow ał się kapitan. Jednego  jcsz.czc roz­
b itka u ra to w a ł ra n o  parów e l f j i a .u s  - H em soth‘.V 
„Hcindal ‘ dota'i’ł  o  w łasnych siłach  d'o jednego z 
pc.irtów angielsk cli, zalany w ew n ą trz  w odą na  6 
stóp głębokości. .S tatki ratunkow e, k tó ro  zaa la r­
m ow ane przez „Heindla." udały  się na m iejsce k a ­
tastro fy  zdo ła ły  jeszcze u ra to w ać  pcw ią  ' liczbę 
osób.

Ż yw a b iżuteria. W R osario  (Argentymai) w  do­
mu bogatego  piantaitada Ayclido o dbv ł się wielki 
bał z  udziałem  licznych zaproszonych gości ze 
sfer p1utolira.tyczn.ycli. Prtaj; zaproszeniu  doiaczal- 
no w arunki konkursu ' dla dam, na najbardziej ’o -  
m ysiow ą biżuterię. N agrodę /.dObyła có rk a  a rm a­
to ra  — w łaściciela Iczn y ch  okrętów , osiem nasto­
letnia panna Pulehorja  Niniz W ystąpiihl na  kou- 
ku rs  ca ła  przysw ojona w  żyw e k lejnoty1. U szy

ODCiNFK POPULARNO . NAUKOWY.

D/Aeło Fr. W. F o c s te -a  o W ychowaniu  
obywatelskiem .

(Dokończenie).

Te iśole ote słówia ROiCirster sto-siuje do 
państwa r/ieiiiieckeigo., sądzę jodtnak, że w  ike 
mniejszym stoaiAu dadl ą  się one zastosow ać  
u1-' nas P< lakóWj. T ak in o  g n r r j  y e zu.ę- 
..'c k  zaęa i e e >: w?a>::wvcli c -.'-iw w  
dyiaijtrce kuituiry obywał,ektóej byłoby i dla 
TOS niesłychanie ważnem i w Polsce należar 
k/by w ytężyć wszyBtSdc siły w tym kierun­
ku, aiżeiby wychowanie oby .cateijskie nie 
,s.’irżę, Lo jedyne da-ćszenm podUzyrnamu obec­
nego brał u kuilfiury obywatelskiej.

NiezinderbiiĘ.-. trafne są zapatrywania Foer 
stera na 510'wiciezeane dążenia w ychow aw -

nydiirabez zibajJaiifa głębszych jggjpK jii ca­
łego cJincśnegio zwyrodnienia, a; przede- 
w szysłkiem  me itTdszcżac s ę  o uprawę siły  
charakteru. Wd'ię ij& faa •#} wizimceinfc za po­
mocą yHimasitA^' ohcemja, g.d:y tymczasem  
ogóhie wzmacnianie ń isz y  jest najważniej­
szym  .Aro<Jk&srn feztaiicenfa wrfE W reszcie 
zw"GEjzenie uczuć, łwkarzaicyioh i utrzyniujg- 
cyńctłi państwo,. utTłuie s ę  Beaziyć z a pomocą 
różnych be/łpolśredlrtiic!i piofc-uidizeń ipaitrjoitycz- 
m.ydi, lymcaiisem H S ą iTOedl-ewiszy&tkćm na­
leży zstąipić dio samogo żrócEą, sręgnąć do 
tLia duszy ludzkiej, ją nsydadhethiać Inneimy 
sioiwy musimy z całej róccy Oiżywiać, krze- 

dbchwwo rsąiyŚKczać te sffy m oo ln e , 
kt^rc w santej dulszy Indzlkilej tworzą 
r ny państwa. —

W  tam aa tu (PrK<ytaczyHem, mieści s'ie 
■Istota, rdzeń, wfiańcawa tlrość wisz-yjstkidi po- 
gladów i dląiżcń Foerstcra : urabiać d iarakłc- 
ry, uKf^cłielttiilai!??dtiasse hicfelkic, Mfiimze tói 
p o św ^ d ć  w szystk ie siły , wzrniacimać mstk- 
v,i'.c;zniie woSę w  jej dążemiii ku <iblbrii i wzuio

cze,-ja'kołn na pedagogk, pjdoiwą, pedagogię sfaści, trzymać w ysoko •sztandar ci*>yąva1iela 
wrdl pedaynigć «by'W'ai?sls!!ca^których gfćw - ; i Ml najtwcizciśinlieCszicigo •dz,Jedii|siłwa otoczyć  
na. wadę jak słuszni1'® powtadla on. jest to, że 1 go i® recte irr îwioścl', obćlwfgizku, sumienia, 
n e  stainoiw-t;.1, poisz częgóllnyich zaistoisoiwań je- Z tego stanmwiska. opracow a-
ducij, iedńol ■tej pedagog)! moralnej, oipairtej na 
•osóbiej zasadzie 1 wiszedistranme cpraicowa- 
iiej. 1 tak zło pMowie usilltuje słę z.wa;'czyć 
za pomucicą łipieojaiJniydi meitod powierzehow-

ae §ą:;\vszys!!lkre moadfeŁaly omiawSamago dizig- 
ła, fTOisząiae talk yzynnowtofe.. a zackięicajiąco dlo 
czytania na&wijg jak: 'istota 'feti-ltiury państwo­
we], etyka reąd^cmai, a .prawo morał

ne, wydlielwyiwame rais dziki eh i cyiwiT jzpwa- 
nych, ksztaiłcersie .pcczitcia ceiporw-tiadlz iahno- 
ści. ctylkia zawwdowa, pńds(iwo a reSiigja.

Nję mam dość s ’ów , ssżtby  z a d a c ie  nfanJ 
do przeczyitarta. a-fiaiweit. da piTinieigci 'prziostn- 
djoiwama tegjoi Jzięua aik najSEeisizy ogół cz.y- 
tefmlków nasizych, — sj .

Każdy ziiiitidizie w  nie', prócz treści itc- 
zm;eini;'e zaonnującej cfla wiszysffcicili ■wioigóle 
łudzi Tnyśłiących, jaszcze ooiś spccjalmio \wa- 
żuęgo dil-ai sT-afcTe, a wfęc poPitykuaniąż stamn, 
k eirowin: ik sKikcCy, pami dojm* ana ĵdą tutaj ży ­
wo źródłu rad i wNkaizań,, tirysikia^cc mą- 
dnośaki i dobrocą. —

Pew ien uczony praiwnlk., iniriofeso-r uniiwer- 
sytotir zaipewnt ał msite, że z katadlry będzić 
mówił o  'tej fe.Ęiżcc, pnzeipioijonej duchem iś c e  
obywiaKeiSslciin, do lntoicfiilelży akademickiej, 
zacliigcafąe ją db pihiycłi studyów nad orfą, a 
naw et do wciągnięcia ;e.i w otbnęib naj-
poważniejszłyah pnaic semmairjałniych. »

Oby ten jej posiew  prawcrziiiwej kirftisry 
obyiwateSsIk.e-i, to jej zdrowe- nad w yraz z’'ia.r- 
nia befiapanly imości, rozumnej ustepKwości 
i zgody mądlrego i  K|0!raiwt)cdi'lHvie,goi odtatosoetfla 
się do wisipćlSMtijLdi, jaik tiiaiibujniej i jak naj- 
szybcei przyjmy się na uasaeSipdfśMpj glbbie-.

R. H. -
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zdobiły  jej złwte k lałeezk i z  żyw ym i o m&pospo!'*' 
tcm  upierzeniu kolibram i. Pod  szy ją  zam iast b ro ­
szki m 'a la  m aleńkiego, żyw ego  żółw ia, na  ręku 
zam iast brainsolety w ęża, zam iast k lam ry  na p a ­
sku m aleńkiego, św ieżo w yk łu tego  krokodyla', za­
m iast guzików, rów nież ż y w e  w stosow nej op ra­
w ie ow ady, w e  w łosach trzepocące  skrzydłam i o 
w spaniałych  barw aieh ma 'yłe brttóykjskie. „B;żu- 
tc r ji“ dostarczy li jej m arynarze służący  ua1 okrę­
tach  jei ojca.

Zm artwychwstała roślina U czony przyrodnik , 
p ro feso r un iw ersy te tu  w Tokio', Oliga, podczas 
posrułriw  ań geologicznych w  pustyni Gobi, w po­
k ładach  k am en n y ch , n iedostępnych dla w szelkiej 
w ilgoci znalazł pew ną ilość ziairn roślilny lotosu 
od  w olu ty s ięcy  la t w ym artej. C zęść ziairn profe­
sor n adesła ł kró lew skiem u ogrodow i botan iczne­
mu w Londynie, d rugą  dotzę un iw ersy te tow i Johna 
H opkinsa w B altim ore w \m e ry ce  pozosta ły  zapas 
p rzeznaczy ł do badań osobistych. W e w szystk ich  
w ypadkach  ziarna, liczące najm niej p>o dziesięć ty ­
sięcy lat, zaczę ty  kiietkować i istnieje n a d ze ja , iż 
n iek tó re  z  nich w ydadzą roślinę.

Fotografia u Turków. N iektórzy ortodoksyjni 
m u zu łm au e , in terp re tu jąc  w sposób bairdteo ciasny 
p rzep isy  Koram i, tw ierdzą, iż fo tografow anie się 
jes t w zb m ir one. O becnie  postępow y rz ą d  turecki 
za rząd z ił dochodzenie p rz e c w  kiiku nauczycielom  
ze S tam bułu, k tó rzy  ukarali sw ych  uczniów  za po­
zow anie do fotografii. K om isariat ośw iecenie pu­
blicznego z łoży ł o św ad czen ie , że jeże li fak ty  tc 
są praw dziw e, zarządzi natychm iastow e usunięcie 
tych nauczycieli, k tó rzy  fo tografow anie się uznał 
z.a postępek niem oralny.

0 ruch czesko ^strzima&ych 
pusiąg^w ua szlaku Lwów- 

Rawa-Rnska.
Żółkiew', 2. kwietnia.

(0 - P rzed  dw om a m iesiącam i dy rekcja  kole­
jow a lw ow ska m iędzy innem i w strzym ała  także 
ruch dw óch pociągów  osobow ych na szlaku 
L w ó w —R aw a R uska, a m ianowicie rannego do 
L w ow a (przy jazd  o godz. 7.30)- i w ieczornego ze 
L w ow a (odjazd stam tąd  o godz. 21.15). P rzyczyna 
redukcji m iała być; rzekom o n iedostateczna frek ­
w encja ; w rzeczyw istośc i jednak sp raw a ta  w y- 
g 'ąd a  w ręcz przeciw nie, gdyż na brak  frekw encji 
na  tym  szlaku skarżyć  się nie można. O kazuje się, 
żc  w sku tek  w strzym ania  ruchu niezbędnej pary  
pociągów  kursujące na tej linji pocitjgi w a rszaw ­
skie są  niem ożliw ie przepełnione, tak, iż m iejśća 
n aw et sto jącego w ogóle znaleźć w nich nie można.

B rak  w strzym anych  dw óch pociągów  da! się 
w e znaki zarów no kupiectw u jak i inteligencji, w o­
góle ludność cała pow iatów  żółkiew skiego i ra w ­
skiego fatalnym  rozkładem  jazdy  jest w ielce po­
k rzyw dzoną, co p rzedstaw i się tcm  dobitniej, gdy 
s ę  zw aży , ze na przestrzen i pow yższej od godz. 
4.23 rano do godz. ,5.33 popołudniu zatem  przez 
pełnych  godzin jedenaście w ciągu dnia żaden po­
ciąg  osobow y nie zdąża z Żółkw i do L w ow a.

1 en stan  rzeczy  spraw ił, iż w a rs tw y  kupieckie
1 inne sfery  ludności, pokrzyw dzone redukcją 
najniezbędniejszy cli pociągów  odniosły się do. dy ­
rekcji kolei państw , we L w ow ie z uzasadnionem i 
petycjam i, dom agającem i się p rzyw rócen ia  pocią­
gów osobow y en, bardzo  niebacznie zastanow io- 
nycii.

Skutek ow ych zażaleń nie dał długo na się 
czekać, gdyż począw szy  od dnia 30. m arca b i. 
dy rekcja  kićajow a Podjęła na now o ruch powftż^c' 

'•śjzjch dw óch, czasow o w strzym anych  pociągów  
nr. 2213 i 2214

O by ty lko konieczna ta zm iana obecna nie 
okazała  się znów przem ijającą, albow iem  nietylko 
in teres podróżującej publiczności lecz w w yższym  
jeszcze stopniu in teres zarządu  kolejow ego p rze­
m aw ia w łaśnie za stałem  utrzym aniem  ruchu po­
ciągów . od dni kilku na now o w prow adzonych.

Siłowo to dziwne, bo z trzech słów złożone, 
z których ©stasfUs© jeat w modłach do Boga, 

wskazuje miejsce (dwićj litery),
CSfys&<8 ną wejnie lamie opór wroga.
«fł© ŚĆ  — to imię egipskiego władcy, 
znane dziś wszędzie, na szerokim świecie.
Sięgnijcie myślą w dal — nad Nilu brzegi 
a wnet szaradę z łatwością zgadniecie.

Za dobra rozwiązanie tej sapiracfr prze-wód zaś że jest stałym czytełniiK'brr —  musi
maczamy w puMcułcm losowanliu

łącznej warteśdi około

słownie pięćset miijonów marek 
W A R U N K I:

1. W rozwiązaniu szarady, a tein samem u- 
dział w  losowaniu może wziąisć każdly ze 
siaty cli czytelników Nowego1' na do-

do-łączyć do r-^zwityzariki trzy wye nfk! rrniei- 
szej szsradjy z trzech różnych diii ; 

2. Rozwriązania nadsyłać naieżj db Admi­
nistracji „W kiku N ow ego11 w  terminie dc 
nkćdaiełi 13 kwietnia w.ąezm e ;

3. Na kopercie listu imis' być u góry u- 
inicszK zony ttaps „Dział szarad ovy  „Wieku 
Now ego11;

4. W  medfeiefc dktia. 13 kwietnia o  godz 
12 w  powdhk mflyadzle aSę w  Redakcji „Wito- 
ku N ow ego1' ptrbiilczine losoiwanc, pcczem pro 
mje zostaną rozdane •\/Zi£'Ję^i'e rozesłane ;

5. W ygryw ający z prowincłi ofezymają 
na żądanie ekwiwalent premii w  gotowce.

(rs) W czoraj po przem ów ieniach obrońcew  
adw . dr. M atkow skiego, L inka i M acielińskiego, 
przew odniczący  sędzia A ntoniew icz ogłosił 

wyrok.
na m ocy k tó rego :

1) Osk. S tan isław a B ukasiew icza uznano w in­
nym, że w la tach  1922 i 1923 pow ierzoną sobie na 
m ocy sw ego urzędu benzynę w ilości 12 beczek 
za trzy m ał sobie i p rzyw łaszczy ł, a ponadto, że 
8. m arca  1923 złośliw ie w yrządził znaczną szkodę 
w restau racji p rzy  ul. G ródeckiej, tłukąc naczynie;

2) Osk. A leksandra B rosza uznano winnym  
w spółudziału w zbiodni B ukasiew icza.

Czynami tymi dopuścił ‘sic Bultasiewicz zijmd- 
ui sprzeniewierzenia i zbrodni gw ałtu  publicznego, 
a Brosz zbrodni współuczestnictwa w sprzenie­
wierzeniu. ,

Za te zbrodnie zasądzono Bukasiew icza na 2 
lata ciężkiego więzienia, obostrzanego twardem  
łożem przez 8 godzin co kwartału, postem, ciem ­
nicą i td.

Aleksandra Brosza skazał trybunał na 1 rok 
ciężkiego więzienia z zaostrzeniami. Do k ary  w li­
czono im aresz t śledczy.

Osk. Anielę M otyczyńską uznano winną złoże-

A* A -*
nia fałszyw ych zeznań, ale tylko odnośnie do w ła­
snych generaljów . Odnośnie do w szystk ich  innych 
zeznań w spraw ie pułkow nika W. zo sta ła  unie­
winniona. Dalej uznano ją wianą zabrania złotego  
zegarka i pierścionka na szkodę pp. A ncerew ń 
czów . Skutkiem  tego za zbrodnię oszustw a i k ra ­
dzieży skazano ją na 10 miesięcy ciężkiego w łęzie . 
nia z odosonnionem zamknięciem przez 24 godzin 
co kwartału. *

Do k ary  wliczono oskarżonym  aresz t śledczy 
od 18. październ ika ub. roku. S kazanych  zasądzo­
no na ponoszenie kosztów  postępow ania karnego, 

SkutKiem amnestii darowano Bukasiewiczowł 
6 m iesięcy więzienia, Bi oszow i 3 m iesiące i M oły- 
czyńskiej 3 m iesiące W obec tego M otyczyńskiej 
pozostaje do odsiedzenia 40 dni w ięzienia.

Osk. C zesław a Ancerewicza, Dom asiewieza i 
Kosfanskiego uwolniono od w iny i kary.

B rosz i A jotyczyńska w yrok  przyjęli. Obr. Bu- 
kasiew  za dr. B atycki zgłosił zażalenie niew aż­
ności. F rok. S yw ulak  zgłosił zażalenie niew ażno­
ści co do w yroku uw alniającego A ncerew icza, Do- 
m asiew icza i K ostańskiego i odnośnie do zby t ni­
skiego w ym iaru  k a ry  B ukasiew iczow i, Broszow!

I i M otyczyńskiej. **■

W łamanie do pociągu na drodze z Podzamcza na dworzec g łó ­
wny. —  Jłabtineli likierów, —  Strzały posterunkowego. —  Jeden

bandyta ranny- - -  Ucieczka.
(—) W czorajszej nocy dokonali tfezman;tfąjgiejn tym jednalfo 8 poste-raikowycli. Je­

den z n&d) spoistraeigłs^y wifairrsywaezy, 
octaał do nich strzały i jednego z rtich zranił.

JSfadtafej® w  pojptłoclut zasfeiwfc na szkar 
I*e zwabowania pak) z llikrteram!',,

zabrali rannego i zb egli.
Pośejg ii. dfodh'0-dizien'a w  toku,.

-prawicy snnatcsgio: wiamaniia
do wagom! pociągu ciężarowego, 

który jechai z Pc.Jzamicza na dworzec głów­
ny. Włamania d/ofcomali fuiż obok strzelnicy 
wojskowej, poczem

wyrzuci*! z wozu na kolejowy szkaro 
skrzenie yaagco  okoto 150 Kig. Po-
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m e r  Ś w i ą t e c z n y  „ W & f c c i
p o j a w i  s i ę  d n i a  1 9 .  K w . e t n i a  1 9 ? 4  **•

wzn a c z n i e  z w i | k s z o i \ e l  o b l ą t o ś c S
i będz*e zawierał ©Milą treść literacki craz bogaty dzl&i ilus&rarylny.

Ogłoszenia do tego numeru, ktery rozejdzie sśę W O g r o m i t e l  flOŚCi a przeto 
będzie stanowił d̂ a wszystkich insereutów z n a k o m if s f  ś r o d e k  r e k l a m o w y  — 
przyjmują od dzlil:

Admfnlstrada l9Wlef(iii uL Sokola 4 —  i wszystkie
Blum ogłoszeń*

Ze sali odczytowej,
jK chai Rolle „Kobieta po5ska“. W  dużej sali 

uiiie-jsktcgo K asyna ceniony kronikarz u  sdipduich  
naszych  k resów , red ak to r M ichał Kolie w ygłosił 
w sobo tę  w te czopem (5 kw ietnia) zajm  trą c ą  pre 
k k c ję  o „K ofóerić poifk.'iej“ .

W  ram ach jeJnogodzinm eso odczytu  .-om!c- 
ócił szaJK/wny pre legen t bardzo  zręcznie poszcze­
gólna okresy , w których zjaw iają się rozm aite 
itypy kobiet; charak teryzu je  zaś w sz y s tk o  z p ro ­
m iennym  w prost optym izm em , stanow iącym  jego 
najbardziej subiektyw niy pogląd. Tąm. gdzie po­
w ta rza  dla charak te ry sty k i sądę hm ycli pisarzy, 
łagodzi dobrotkw je nazbyt sa rk as ty czn e  w yroki 
Po tem  w ybiera  z każdej epiki ty p y  najehlache- 
tniej&te, w skazuje d a  to, jakie b y ły  Ich zasługi 
mówi ze czcią, i w dzięcznością, tak , ż e  cała ta 
p re lekcja  jest w łaściw ie hofdem, złożonym  kobie­
cie polskiej, począw szy  od legendarnej k ró lew ny  
W andy  aiż po te bolia+orki bezim ienne, k tó re  w o- 
iiaitniej wojuje ty le  o k aza ły  pośw ięcenia i zrozu- 
ml-ania obyw atelskiego1.

Licznie zebrana publiczność, w śród  której 
p rzew aża ły  panie, dziękow ała też p relegentow i 
bard zo  serdeczn e  i znać było, że  te  oklaski, ja­
kiem! darzy ły  go m ałe rączki pań, są  w yrazem  
rzetelnego uznania i podzięki. ak

^ u S e s  C h l e n y l
Znamienne oświadczenie. — C tjena juz nie istniejs. — Używa­

nie nieistniejącej firmy rzeczą nieuczciwą. — Czż aookr-t?
Otrzymaliśmy następujące pismo z  prośbą 

o umieszczenie:
Niema „Chjeny". Ponieważ od pewnego  

czasu daje się zauważać w  różnych ogłosze­
niach publipznych używanie firmy „Chrześci­

jańskiego Związku Jedności Narodowej" przez 
członków' stronnictwa Narodowej Demokracji, 
przeto „Zjednoczenie Chrzęść. *Związk. zawo­
dowych w  Maiopolsce Wschodniej", opartych 
o Chrzęść. St-onnictwo Pracy (Ch. D.) oświad1 
cza, iż firma ta, pod nazwą „Chrzęść. Zwią­
zek Jedność1 Narodowej („Chp-na") była  
przejściową tj4ko na czas wyborów , o obecnie 
supeł nie już nie istnieje. Poniew’aź nasze stron 

i nictwo Chrzęść. Demokracji stoi na stanowi­
sku obrony pracy p ized w yzyskiem  wielkie­
go kapitału oraz zrzesza ludzi tak pracy uniy- 

| słowej, jak i fizycznej, przeto nie może iść sta 
le pod firm? stronnictw, reprezentujących i 
broniących wielkiego kapitału.

Faun® B I tfu er leszcze 
ciągle ns wsIrsScI.

(rs) Skazam i n iedaw no przez sąd apelacyjny 
w W arszfió  ie ponownie na Si la ta  c. w ięzienia i 
w ydalen i- z granic Polski dem m cjatoi ka i szan- 
taży s tk a  Fannv D ittner jeszcze^ ciągle pozostaje 
w e L w ow ie i p rzechadza się z pełnym  spokojem 
po ulicach. P rzy czy n ą  tej w olności jęfet podobno 
b rak  m iejsca w w ięzieniu skutkiem  przepełnienia 
tegoż.. Fanny D ittner dała  podobno stew o konsu­
lowi ausir., ż-e ze Lw ow a się nie w ydali i k a idej 
cli wili będzie do dyspozycji sądu.

Podobnie z resz tą  skazan i na w ięzienie łonas 
S preclier dotycliczas nie odsiedział kary . p rzeb y ­
w ając  na wolności rzekom o „dla zała tw ien ia  nie- 
cierpiącyeli zw łoki sp raw  finatisowo-faniilijnych".

PAMIĘTAJCIE 9 CHLEBIE 
BŁA GłOSMYCH DYRKI!

Publicznie w ięc oświadczam y w imieniu 
Zjednoczenia Clirz. Związków zaw odow ych  
w Mciiopoisce Wschodniej na tein rmejscu, iż 
używanie nadal nieistniejącej już firmy przez 
stronnictwa N. D. i Dubanowicza jtsf rzeczą  
nieuczciwą i szkodliwie w pływ a na naszą dzia 
ialność wśród rzesz pracujących i wpr .w rdza 
zarazem w błąd opinię publiczną.

Lw ów , dnia 30. marca 1924.
Za Zarząd gł. Zjednoczenia Chrz Zw z a w .: 

Sekr. gen. Ks. St. Sadowski Prez. M Polman 
Od Redakcji. Pom ieszczając to znamien­

ne oś!wiadczenie, zaznaczam y lojalnie, że na­
desłany nam do ogłoszenia dokument pisany 
jest na maszyri:e, nie ma na nim żadnei pie­
częci a podpisy nie są oryginalne, lecz pismem  
m aszynowem . Mimo w szelkie pozory prawdzi 
w ości nie jest przeto wykluczone, iż mamy tu 
do czyricm a z apokryfem. Sprawa m ezawod- 
nie wyjaśni się w  najbliższych dniach.

FretRizoriunt b a iM n rs  HGhwaioae.
W arszaw a  (P at.). Na dzisiejszem  posiedzeniu 

Sejmu przy ję to  w II. i 111. czytaniu ustaw ę, p rzy ­
w raca jącą  in ®  u staw y  o zasiłkach dla rodzin po- 
w ołanycli na ćw iczen ia  w ojskow e, poczein p rzy ­
stąpiono do u staw y  o prow izorium  budżetow em  
na II. k w arta ł br.

Po  przem ów ieniu rcf&reęta zab ra ł glos Dąb- 
ski. M ów ca uw aża, że

nasza polityka zagraniczna nie stoi na wysokości 
zadania,

czego w ynikiem  są niepow odzenia na terenie inię- 
(izyttaródow yni. Qo do polityki w ew nętrziie j, 
szczególną uw agę zw raca  pos. P ąbsk i na politykę 
kresow ą, gdyż jak podkreśla, cl: adzi u r n  o w iel­
ką kweMję bytu  Rzpltej. Jeżeli 'rząd nie p ' Zy s . ą p i  
do gruntow nego zała tw ien ia  tej s p r a w y ,  grozi 
nam wielkie n iebezpieczeństw o. Mówca wywodzi 
również, że organizacja aparatu administracyjne 
go odbyw a się w sposób n iew łaściw y, że stan

naszej arm ji w chwili, k iedy rozg ryw ają  sie do­
niosłe w ypadki tut terenie rn ięd /ynaroaow ym , nie 
jest zadów alniająey. R eform a rolna nie postąp iła  
naprzód zaś sanacja skarbu odbyta śię kosztem  
m as pracujących. Kończąc ośw iadcza, że stronn i­
ctw o jego "będzie nada! popierało m inistra skarbu 
w dziele sanacji.

N astępny rnow ca pos. M tfraczew ski om aw ia 
k ry tycznie  poszczególne dzidziny adm inistracji 
państw a i konkluduje, że polityka rządu jes t zla. 
Jednak  stw ierdza , że rząd ten p rzy  sw oich w ad.tch 
ma tę zaletę, że p rzeprow adza sanację skarbu i 
pociąga do św iadczeń k lasy  posiadające. Sanacja 
.skarbu w yw odź, m ów ca, ma najw iększe znacze­
nie. dia klasy  rtiijO riez tJ, k tórej środki topniały 
z dnia na dzteń. K lada’’ to dwie rzeczy na szalę 
pos. M oraczew ski dochocizi'. do wniosku, że nie 
wolno przeszkadzać sanacji skarbu  i ośw iadcza, 
że z tego powodu nie inożc odm ów ić rządow i pro- 
wtzorjum .
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® itwLLj y u a u i i . i . b i i i  nas ■ i  a •
P łaszcze w iosenne, Kostjumy, Suknie w szelk iego  rodzaju. Spódniczki, Bluzki, Jum pe1̂ , 
Kamizelki, K onfekcja dziecinna, Bielizna dam ska, P ończochy zagr., Rękawiczki t. d 
sprzedaje na b a rd zo  d o g o d n e  ra ty  po  c e n a c h  g o tó w k o w ych  ty lko jedyna znana

ze sum ienności i taniości firma

*_Yjf j a i n . Ł h  i e  u l a  J* T. P a ń !  P roszę się przekonać, że kupując stro je  dprr.skis w nsszyra m ?.gazyni 
fri'̂ 16*** r>a raty, płaci się tak ą  sam ą ceną, jak u !fr y konkurencyjnej z ł  gotów ką. 9ó

Pos. R ogula (klub b iałorusk i) zajm uje s tano ­
w isko opozycyjne w stosunku do rządu i w ypo- 
w iada się p rzeciw  prow izorium .

Pos. G riinbaum  (koło żyd.) nie m ogąc g łoso­
w ać za p iow izorjum  nie będzie g łosow ał przeciw  
niemu.

W  imieniu klubu ukraińskiego pos. W asyń- 
czuk ośw iadcza się przeciw  prow izorjum .

Pos. U tta  (Zw. niem.) ośw iadcza,, że N iem cy 
nie w ezm ą udziału w głosow aniu nad prow izorjum  
budżetowcem.

W arszaw a  (telef.) (z). D zień w czora jszy  by ł 
dniem  zupełnego pognębienia m inistra s. z. Z a-5 
m oyskiego, a to zarów no w komisji dla s. z. jak i 
na  plenum  seim ow em . Tu i tam  poddał p. Jan 
D ąbski działalność m inistra s. z. d ruzgocącej k ry ­
tyce. Na szereg  py tań , poruszonych p rzez  p. D ąb- 
skiego,
minister nie miał zupełnie odpowiedzi i tłumaczył 

się nieprzygotow anym .
P . D ąbski p rzedstaw ił m inistrow i 6 py tań : 

1. Co skłoniło rzad  do w ysłan ia  takiej no ty  w 
sp raw ie  K łajpedy, w  której w łaśnie sp raw a ta 
je s t p raw ie  pom inięta, a natom iast w ysunięta  
sp raw a  v ileńska, k tó ra  dotąd nie istnieje; 2. C.V 
rząd  polski jest poinform ow any o przebiegu sto ­
sunków  rosyjsko-rum uńskich; 3. Co uczynił rząd , 
w zględnie co zam ierza uczynić z pow odu p rześ la ­
dow ań Polaków  na L itw ie; 4. Jak ą  gw arancję  z a ­
bezpieczył sobie rząd  polski w spraw ie projektu 
augielsko-fr„ncuskiego o n ieagresji; 5. co do spraw  
personalnych  w min. sp raw  zagran icznych , w re ­
szcie —  ez j p raw da  jest, że B enesz zam ierza 
p rZ jb jć  do W arszaw y  oraz, że w zw iązku z tein 
spodziew ane są  tokow an ia  polsko-czeskie.

lufli posłow ie zadali rów nież m inistrow i s. z. 
szereg  py tań  w praw iając  go w niem ałe zak łopo ta­
nie. P rzedew szy rtk iem  p rzy k rą  była sp raw a ta, 
iż okazało  się, że
nota pols a v straw ie Kłajpedy została w ysłana  

zbyt późno, kto w ie, czy  naw et nie zapóż.io.
K iedy P. Cnom inski poruszy ł sp raw ę  rugów  w 
min. s. z., P iw ,Ju jac  się j a iiuorm aeje podane 
p rzez  „K urjer Polsk i' i „Ku je r P o ran n y " , mini­
s te r  s. z z> znaczył, że  gazet tycn  nie czy ta , że 
rugó v żaćn y c ' e było, ty lko  redukcje, ale 
„skoro  pis~a w t e . sposób o tein w  dziennikach, 
to  może coś tam  takiego i b y ło “. W zorem  P a d e ­
rew skiego  m inister Zam oyski pism nie czytuje.

P odczas posiedzenia komisji s. z. atak na m i­
n is tra  by ł tak  Su ty , s trac ił on zupełnie głow ę, 
tak, że poseł .^.roński m usiał mu ciągle podpo­
w iadać i w reszc e postaw ił w niosek o zam kniecie 
dyskusji, chcąc ^szczędzić m inistrow i ostatecznej 
kom prom tacji. O kazało s,ę bow iem , że protest 
rządu polskiego przeciw  krzywdzącem u nas za ­
łatwieniu spraw y klajpedzkiej doszedł do rak prze­
w odniczącego rady ambasadorów dopiero w

Na tern dyskusję zam knięto i w  głosow aniu 
u staw ę o prow izorjum  budżetow em  p rzy ję to  en 
kloc w  ćrugiem  i trzeciem  czytaniu.

P rzystąp iono  do trzeciego  czy tan ia  projektu  
u s taw y  o odbudow ie.

P o  przem ów ieniach ca łą  u staw ę p rzy ję to  w 
trzeciem  czytaniu wrraz  z szeregiem  popraw ek 
i rezolucji.

N astępne posiedzenie ju tro  o godz. 4 popoł.

przeddzień pow z:ęcia przez nią osH fecznej w tym  
względzie decyzji.

R em a naw et ipewinióścA c z y  ezłónkówlie 
■'-ady1 zafljozmaiłi Się z  mentor jalem potasikiim 
"czeidl zatwie/rdlaemiem. • przez nich uchw ały  
ęamawBk tej. Takiej ©ipeszadioiściJ .w kwest?1, o 

'Sćlę m ówi (l pisze ód miesiąca, i \y  któ­
rej Soijm wydialł uroczysiCą defkiarację, id'© mo- 
ióv,ia|ł:y jeszcze krodlkfi maszejgo Min. spraw  
zagram,oranych. Nito w ięc dziwnego:, że aoisifo- 
w'ie teiwńcy w  'komiisjd1 S mia ptonium astmo po­
tępił girauśiuilść naszej d^płonnacjli, a

prawica nie zma’az?3 ani jednego s*owa 
na usprawiedliwienie sw ego  ministra. 

Milczała w  komisji i mlczaila w 'Izlbie, 
kiedy p. DąbsS<!i oprócz mmOsitra Zamoyskiego 

zaatakował także p. Moskale wsk lego 
za pryitykę wewnętrzna. 

riKmijer PóRki1’ pisze w  rej siprawie. że 
dizńś c i ' cBwat Ciuda e (Zamoyski i Moskafow"- 
akt) faJktowme raądizai Poteką (ix®a oigrasnP 
czoałą sferą skairtowwioścó Dzówny los złączył 
te maizrwlsk®. % ędb3i razem młotdbść w  l-ejsa- 
stym zakątku Z\A'erz;yn5edk!>ii, z czasem  je- 
detn stał się ordynatem, dłngS jego general­
nym plenfipoiienteim. PizetowaSi w&poMe &- 
mtgraeię w  Rósji i wci Francji, aJby zuiiowu 
znaleźć się w  Polsce na naiiwyWłmieiiiszydi 
■stainiorwriskadh. —
Hrabia patronuje w  polityce zagranicznej 
jego plenipotent zaś zarządza poHtyką w ew n.
na z a sa d z ie  Tiadzwiyezaćanyid? p e łn o m o cn ic tw . 
O rd yn acja  ro z r o s ła  s ię  ma c a ły  o b sza r  feze- 
czyp csp o llite i, z a p a n o w a ły  wdięc w  niej c z y  sito 
o rd y n a ck ie  stosamM,. Hrabi £ ao spratw b ieżą­
c y ^  s ię  iłle  m iesza , da>je <ptidpis i fłlrmę. Pei- 
nom ociPk jeist w szęcEzłe, do w iszy s tk ieg o  się  
w trąca i m  wiszysititóem k ła d z ie  sw o je  nijętno 
partyjmo. R ezU h a ty  te w  sy tu a cji gu-spoidar- 
czej są, w idocznie : le d w o  z m o n to w a n y  aparat 
p a ń s tw o w y  sypnę 9;ę w  —

— ■ i

k u sc o n k  twe i w sze lk ą  b iż .u er ję  o  a  P/c tan i*  i| 
niż w szęd zie  p o leca  K . K C 34N ŚR f P a ń s k a  6 .
W szal kie reperacje zegarm istrzow skie uskutecznia 
s ą  szybko i precyzyjnie z roczną gw arancją  10->5

u firmy EE5CH, P iek arsk a  8, naprzeciw  Magazynu 
W P. KoipŁna. Dla P. T. U rzędników  dogodna spłaty.

, 993

m l i  ols ph i i i ®  i m m
W Y R O B Y  F E R M Y

„"Sr
( 'teewrc d ł ł ^ B N E R ,  Sp.  A k c , K r a k ó w )

Z A S T Ę P C A  N A  L W Ó I P : 1110

fir. B ŚRG ER, ul. 4,
Pani znana kil
w  Kinie Fatamorgana miedzy 8 —9 wio- 
czorem p dniosła i z brała boa (lis krzyżow y) ze­
chce celem uniknięcie kroków  sąd wych zw rócić, 
R óża  M ieses, R u to w sk ieg o  23, I. p. 15^62

l i r z ę d r . i K o m  „ H A R P A T “ ,
w szczególności p. Mb' E - h r l i c ł i o w i ,  
za :a!ęcie s :ę zb orką lOO.COO.OOO Mk. — 
serdeczne „Bóg zapłać".
15523 L I N K O W A .

V\haaomośct giełdo .̂ e.
L w ów , 7 kytfemła 

Wczbirajsza przcidlg!.e®dia cdktoilw-idk moc­
niejsza. — Temdlanicija lekko ziwyfżtoywa. 
UspoisolbieMfe oiżywtoinia — ,

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Kuesa w tysiącach.

Bank Pipoiteczny' 2200, 2225, Eainl: Durziem. 
1575, 1600, Z. Bi K. 500, 480, 550, 575, 525, 
(450, 475), Broiwairy 22.750. 23.000, Ghodorów
16.800., 16.850, 16.750, l6)00a 16.700, 16 250, 
16.750, lo.500, 10.825, 16.600, 20OJ, 
1975, 2025, Gaitata 1050, Tothan 1400, Ćmielów  
2700, 2050, (2650),, Karnaife .1400, U ctem w tyt 
w y 1570, 1800, 1700„ Nfemo-ieiwiskii 2025, 2000, 
Olkos 14.400 14.500, Pairo'V>otzy 1400, 1325, 
1350, P eset 900, 925,, Raifta; 1900, P . T . B. 456 
Rakszawa 11.250, Sieasza y. 19.000, Tesray
19.000, 19,250, 19 700. 19.500. —

OERÓT W AKCJACH NiEKOTOWANYCH.

Kursa w  tysiącach.

Anna 4000 350C, Azot 1450, 1475, Banit 
Z:emian (10.000), 110, (lOOO)V'l 14, 113, (100), 
115, Biitjljoteka 2000, Brulgger 3075, 3050, 
Cółumlitej 300. 325, Elektrawirńa nad' Samem 
750, 725, 715, 710. Gazy 88.000, 89.000, 90.000 
90.250, Gazu zadhodniie 16.000, 16.25C, 16.500, 
10.300 16.750, 17.000, 17.250, GazioHna 340u, 
Jf wurzir o setka 79.000, ao 25 — 84.000, 82.000 
82 500 82.250, 82.000, aranne 9i.00o, 89.75C, 

'91.250, 9 l’.50C, 92,000, Gazaciągii 700, 675, n f 
1600, Lem 4300, z prsjcdpłaltą 4o00, Lcs e  i i i ce 
{7400. Mr dliłejla 5000, Olkusz 1450, 1425, Przo  
wa'-sk 805.000, 810.000, PrŁjrnysił utzew ny  
1200, Radzi < w  Ml uf. 4500, W ę^łówkl 95, 88

Niesłychana opieszałość w sprawie Kłajpedy. — Minister Za­
moyski tłumaczy się... nieprzygotowaniem. — Rządy ordynata

i jego plenipotenta w Polsce.
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Z giełdy lwowskiej.
Obroty prywatne.

Lwów, 8 kwietnia 1924. 
Dclary amerykańskie 9,375.000, iedynki

9,375.000. Dolary kanadyjskie O.650.000 » 
jedynki i dwójki 8,600.000.

GEN FLORESCU U PREZYDENTA

W arszawa. (AW.). Gem. Floresem przy­
jęty zasnait na spe ojatoj auidijeticji przez 're­
zydenta Rzeo-iypospolllteii. —

‘"-.-V . ./r *-0. t
KONIECZNOŚĆ WZMOCNIENIA OBRONY GRA­

NICY POLSKO-LITEWSKIEJ.

W arszawa (telef.) (z). P rezes  R ady  M inistrów 
przy jął byłego szeła rządu L itw y środkow ej M ey­
sztow icza, k tó ry  p rzedstaw ił n iebezpieczeństw o 
spow odow ane ostatnim i zarządzeniam i L itw y ko­
w ieńskiej, oraz ruchem  szaulisów . P rem ier odpo­
w iedział, że P olska ma pow ody do n iep rzyw iązy- 
w anła zbytniej w agi do tych  alarm ów . Odpowiedź 
ta  prezesa m inistrów  jest p raw ie identyczna z 
tern, co pow iedział na komisji spraw  zagran icz­
nych min. Zam oyski, iż za w ypędzanie ogołoco­
nych z mienia Polaków  z L itw y nie zam ierza sto ­
sow ać polityki odw etow ej. P rem ier obiecał jednak 
przedsiew iąć w zm ocnienie ochrony gran icy  pol­
sko-litew skiej.

URZĘDNICY I KOLEJARZE ZĄDA.IA ZALICZKI 
NA ŚWIĘTA.

W arszawa (telei.) (z). W  organizacjach u rzęd ­
niczych i kolejow ych toczą się narady  w spraw ie 
w ystąp ien ia  Co rządu z petycją  o udzielenie za ­
liczki w  m iesiącu kw ietniu na św ięta  na pobory 
m ajow e, splacalnej w kilku ratach .

EPILOG ZAJŚCIA KS. KUBIKA Z PREMIEREM 
GRABSKIM.

W arszawa (telef.) (z). Pos. ks. Kubik, o k tó re ­
go zajściu z p rem ierem  G rabskim  doniósł onegdaj 
„W iek N ow y“ p rzeprosił w czoraj form alnie p re ­
m iera.

SPRAWA B. MIN. KUCHARSKIEGO PRZED KO­
MISJĄ PIĘTNASTU.

W arszawa (telef.) (z). Dziś odbedzie się po­
siedzenie komisji piętnastu dla rozw ażania  w nio­
sku o postaw ienie w stan  oskarżenia b. min, Ku­
charskiego.

ZEBRANIE AKCJONARJUS2Y BANKU 
POLSKIEGO.

W arszawa. (AW) Dziś wieczorem odbę­
dzie się zebranie akcjonariuszy Banku Pol­
skiego, którzy nabyli akcje nie jako lokatę 
lecz z obowiązku obywatelskiego. Celem ze­
brania jest zapewnienie tej karegorji akcjona­
riuszy nalżenego £ ' w pływ u na wybór władz 
Banku PoIsLfego.

KONFLIKT W ŁOSKO—RUMUŃSKI-

Paryż (AW ). „Chicago T ribune“ donosi z 
R zym u, że konflikt w łosko-runiuński zao strzy ł się. 
R ząd w łoski zam ierza zastosow ać środki odw eto­
w e w' razie  zapow iedzianego przeprow adzenia  ze 
s tro n y  rum . bojkotu w łoskich tow arów . R ząd w ło­
ski p -zeprow adziłby  hlokadę gospodarczą rum uń 
skicli portów  czarnom orskich, oraz zakaże p rzy ­
wozu tow arów  rum. do W łoch i w yw ozu w ło­
skich do Rumunji.

p o w ?  senotu wir* 
poYsnljdieiftśa tra k ta ty  © ftmi@!&zośe.

W arszawa. (Telef.) (z) „Kurjer Poianny"  
donosi: marszałek sejmu ośw iadczył wczoraj 
redakcji „Gazety W arszawskiej1*, że w  sena­
cie wentyluje się wniosek o zaw ezw anie rząr 
du do wypowiedzenia traktatu o mniejszo­
ściach i że tymczasem zasięga się opinji znaw  
ców Drawa m iędzynarodowego. „Kurier Po­
ranny “ uznając w  całej pełni potworność na­
rzuconego nam traktatu o mniejszościach za­

znacza, że wentylowanie tej spraw y zrozumia 
ie z punktu widzenia stosunków panujących 
na kresach zachodnich, może być mebezpiccz 
ne na kresach wschodnich Sama bowiem pró 
ba wypowiedzenia tego traktatu dostarczyła­
by broni przeciw Polsce tym, którzy dążą. do 
oderwania Ziemi wileńskiej albo Galicji W scho  
dniej.

Dalsze aresztowania.
K-aków. (Telef. w ł.) Sprawa wykrycia  

tajnego składu broni osłonięta jest tajemnicą. 
Skonstatowano laki, że na jakiś czas przed 
bomoowemi zamachami w  Krakowie nastąpił 
wybuch bomby przed parkiem krakowskim  
riatprzeciw domu przy ul. Kochanowskiego, w

którym w ykryto tainy skład amunicji. W
związku z aresztowaniem i osadzeniem w  w ię  
zieniu adw. Abłamowicza, aresztowano jesz­
cze dwóch młodych ludzi jednego ucznia szko 
ły  sztuk pięknych oraz pewnego inżyniera roi 
nictwa.

Winę zerwania rokowań ponosi — Poincare 11
W aiszaw a. (Telef.) (z) Litwinow ogłasza  

w  dziennikach sowieckich oficjalne uwagi o 
zerwaniu konferencji wiedeńskiej , twierdząc, 
iż Rumunja jakoby zgóry wiedziała, że poru­
szona będzie kwestja Bessarabji. Zaznacza, ze 
Rumunia przyzwyczajona do tego, iż kwestje 
międzynarodowe są rozstrzygane przez Pa-

prowadzą niezawisłą politykę międzynarodo­
wą. Litwinow zaznacza dalej, że zerwaniu 
w łaściw ie winien jest Poincare i ma nadzieje, 
że problem bessarabski zajmie ważne miejsce 
w  rokowaniach londyńskich Rząd sow iecki 
oczekuje plebiscytu w  Bessarabji i uważa ją 
za liierozdzielną część terytorjum sowieckie-

ryż i Londyn, zapomniała jednak, iż sow iety | go.

Sslta afer spirytusowych w fte h a cii
Jak agitował plebiscytowy komitet czeski w czasie plebiscytu

w Cieszyńskim .
W arszawa. (teJet.). (iz) „Robotnik Śląski** 

za n Leszcza sensacyjne szczegóły  w  związku 
z  aferamii spiryteow -em i w Gzeohaoli. Podaje 
on, że hariiditean spirytusu zajmoiwaił się w  
czasie pfóbiBoyfe w  Cieszyńskim czeski ko­
mitet piieibhsciyftoiwiy w  Ślą;skliqi Ostrawie,, 
który p rzy d zie l| odpowiednią illość spirytusu’ 

Ikwpcom agitatorom w  polskiej części Śląska

Cieszyński e:go, Komitet ten Wydawał zlece­
nia agśtalforom do o/sltr? wski ej fabryki likie­
rów  na wydawanie im spirytusu po 28 kocom 
czeskich- nfimo, że ra£une.rja kosztowała tylko 
9 i pół korony czeskiej. W obec tego fabryka 
f.kserÓY' zarabaiki na litrze przeszło 20 koron 
czeskidi. Część tego zanobku szła na agitację 
pfebiscytoiwą. —

PONOWNE PODJECIE RGKOWa Ń HAN- 
DLWYCH RCSYJSKO-POLSKICH.

W arszawa. (AW) Na posiedzeniu komite­
tu politycznego R Min. p. Zamoyski zakomu­
nikował o ponownem podjęciu rokowań w  
sprawie traktatu handlowego m iędzy Polska 
a Rosją.

Janas czysfy, jak I m
Od naszego  adw okata  dr. Jan a  P ieraekiego 

o trzym aliśm y następujące inform acje: ’
G łośną b y ła  w ostatnich Iaitiach sp raw a’ „Pu- 

zaippu , a  w sjjraw-ie tej niejednokrotnie w spo-

mmaóf p rasa  nazw isko  B ernarda  Janasa , jako 
jw lucgo z głów nych bohaterów  tej afery.

Tio tież może zaciekaw i czy ta jący  ogół p rze­
b ó g  i o sta teczny  w ynik sp raw y  kaimiej przeciw  
B ernardow i Jonasow i

O to p rokura tu ra  p rzy  sądzie  okręgow ym  k a r ­
nym  w e Lw ow ie, po trw ającem  okofo rok ś ledz­
tw ie i po niemal ośm iom iesięcznym  areszcie ś led ­
czym  B ernard?1 Jonasa  w niosła p rzeciw  n ier 
ak t o skarżen ia  z dnia 9. m arca  1923 o zbrodn 
lichw y wojennej, a  sąd  akinęgowy ka:m y  m :  
L w ow ie w y  rokiem  z dnia. 5. Iipca 1922 Vr. 1611/ 
31, uznał go w miiym w ystępku  lichw y w ojennej 
i zasądził na jeden rok śc isłego  aresztu , nubifka- 
cśę w yroku w prastei f na  zw ro t kosztów; n as tę ­
pów arna karnego.

W sku tek  zażalen ia  niew ażności. w niesionego
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Tylko je szcze  krótki c z a s  w km is „LEW“
d ram at erotyczny w  7. aktach J . R jlidzyńsaaego 15567

n iew o ln ica  mma
p rzez  Jan asa  przeciw, tem u w yrakow J, N ajw yż­
sz y  sąd  w V amszawie w  umiu 27-go stycznia 
1923 r. w yrok  zasądza jący  w  całości uchylił tak 
z  pow odu m e uw zględnienia w niosków  obrony 
Jak J z pow odu pom inięcia w ielu szczegółów  
m ateria łu  fakryczncgo, jak w reszcie  z  pow odu 
m ylnego poglądu praw nego  na is to tę  lichw y w o­
jennej o raz  poieciił ponow ne rozpairrzenie spraw y,

W! następstw ie  teg o  odby ła  się w e L w ow ie 
ponow na ro zp raw a ; w yrokiem  z 26. rnaja 1923 
sądi okręgow y k a rn y  w e Lwow Je uw olnił B er­
n a rd a  Jomasa od oskarżen ia  o w szysltke  zarzu ty  
ak tu  oskarżenia, p rócz iediiegot, któi y  skw alifi- 
kooyał już ty lk o  jak o  przekroczenie  lichw y w o­
jennej i za  to  zasądził Jan asa  już ty lko  n a  3 
n re s ą c o  ścisłego aresztu .

1 przeciw  tem u w yrokow i w niósł B ernard  
Jan as  ponow nie zażalenie niew ażności ai N ajw yż­
szy  sąd  w W arszaw ie w yrokiem  z dhia 13-go 
lu tego  1934 r. zm ienił i ten w yrok  sądu iw ow - 
skiiego i uw olnił Jan asa  Itakże od teg o  ostatniego 
zarzu tu  ostanżen ia .

Tak p rzedstaw ia  się o sta teczny  rezu lta t n ie­
mal jednarcczniego śledziowa przeciw  B ernardow i 
Jonasow i połączonego z ośm iom iesięcznym  a resz ­
tem  śledczym  p rzeby tym  przez  r ego.

W reszcie  do odrębnych  dochodzeń w yłączoną 
zo sta ła  sp ra w a  udziału B ern a rd a  Jan asa  w do­
staw ach  rum uńskiego zboża, lecz  i te  dochodze­
n ia  już na' wniosek sam ej p ro k u ra tu ry  zosflały 
zastanow ione.

* **
List pow yższy , um ieszczony fu w  potnej 

osnow ie, o trzym aliśm y  w praw dzie w  drhu 1-go 
kw ietn ia  (P rim a Aprilis) — pow ażne Jednak ze 
w szech m iar nazw isko  S zanow nego inform atora 
w yklucza w  tym  w ypadku w szelką  mistyfikację.

Kronika bieżąca.
Repertuar teatrów m&jsklch: 

TE A TR  WIELKL
\V torek 8 kw ietn ia  o godz. 7 „D am a pikow a1, 

'(ostatni gościnny w y stęp  A. Janow skiej).

IE A T R  MAcY,
W torek  8 kw . o g. 7 .;Bęben".

1EATR NOWOŚCŁ

W torek  8 kw . o godz. 7 „D ziew czynka11 („M a­
l i " )  operetką w 3 ak t. S to ltza,

Teatr BAGATELA. Od czwartku 3. kwietnia
P ro log  w ypow ie M. N eusser. S tefan.a G rabow ska 
M. M irski, The K ay‘s, B. Bnonuwskk „Sym u­
lanci" farsa. P oczątek  o godz. 8, w iecz.

„Kolega Crampton". C zw artkow a p rem iera  w 
tea trze  W ielkim  w zbudziła ogrom ne zain tereso ­
w anie z pow odu autora' daw no nie granego  na  n a ­
szej scenie. „Kolega C ram pton" jes t najlepszą ko- 
medj-ą H auptm am ia i nie schodzi z repertuaru  w iel­
kich scen. R eżyser B a rw iń sk . k tó ry  kreuje ty tu ­
łow ą ro lę, p rzygo tow ał sztukę bardzo  starannie, 
tak. że  należy spodziew ać się dużego sukcesu. Bi­
lety w stępu k ą sy  te a tra ln e  sp rzedają  już od dnia 
dzisiejszego

Ada Safi - Szajerówna. Św iatow ej s ław y  ar­
tystka która niedawno święciła <?h>rzymic tryum­

fy w  H iszpanii gdzie śp iew ała  rów nież na  dw orze 
królew skim , w ystąp ' po raz  p ierw szy  w piątek 
tj. 11 bm. G enialna śpiew aczka śp iew ać będzie 
ty lko  trz y  razy . Pom im o znacznych .leoszlów po­
łączonych z  w ystępam i Sari. D yn-kej a ceny miejsc 
nic podw yższy, abonam ent jednak z ła tw o  zrozu­
miałych w zględów  nie b id z ie  w ażny.

Zamknięcie sprzedaży bloczków abonamento­
w ych na kwiecień. D yrekcja  tea tró w  zawiadamia', 
ze na kwiecień abonam ent zo sta ł już- w yczerpany . 
W łaściciele b loczków  zechcą realizow ać je od 
początku nabycia , a1 nie jak  się *tk> często  dzieje 
przy końcu nłies.ąca', gdyż w  m aju bezw arunkow o 
ife  będzie s ’ę uw zględniało abonam entów  k w ie t­
niow ych. W  bieżącym  m iesiącu rep e rtu a r jest 
bardzo  żyw y, tak  że każdy b ęd zh  m iał sposo­
bność wie w szystk ich  tea trach  zrealizow ać sw e 
bloczki jeszcze puzed 1 m aja.

Żywe portrety. Na w to rk o w y  rau t w K asynie 
i Kole literackiem  bilety  i zaproszenia nabyw ać  
można w sek re ta rjac ie  kasyna. „Ż yw e p o rtre ty "  
zapow iacają  się św ietn ie: p rzeszło  dw aazieścia
pań zjaw i się w ram ie obrazu jako p o rtre t jednego 
z m istrzów  św iatow yoh. Z aznaczyć należy, że na 
iau t ten napisał specjalny polonez pt.dąChieb głod­
nym dzieciom " znany kom pozytor por. 14 p u ła ­
nów Jazłow ieckich  p. Jan  D łutek. Polonez ten 
idegra pełna o rk iestra  tego pułku pod ba tu tą  kom ­

pozytora. W  części koncertow ej w ezm ą udział 
w ybitne siły  ze św ia ta  m uzycznego. P o czą ttL ;, o 
godzinie 9-tej w ieczorem . O statn ia im preza Ati- 
Jrze.iowej Ks. Lubom irskiej zapow iada się więc 
św ietnie i zgrom adzi ty siące publiczności.

Tow . Straży Mogił Polskich B ohaterów  zw ra ­
ca uw agę, iż jeszcze niew ielka ty lko  'Ilość ob ra­
zów  i dżieł sz tuk i ofiarow anych na ce le  T o w a rz y ­
s tw a  jest do nabycia  po cenach b. p rzystępnych  w 
„Zachęcie" Salonie sztuk i w spółczesnej, Leg jonów 
I. 7. S ą tam  jeszcze dzielą takich m istrzów  jak: 
Mawia, Kidona, 'Niesiołowskiego, M alczew skiego, 
R ybkow sk'ego ' Sołow ijów ncj, W odzinaw sklego, 
W yczółkow skiego' i kilku innych. Ze w zględu na 
'■ozpoczynający się okres budow y il w ielkich je­
szcze po trzeb  na dokończenie katailcy nai a n e n ta -  
rzu O brońców  L w ow a jesteśm y  pew n iż w naj­
krótszym  czasie znajdą się n abyw cy  tych  cen­
nych obrazów , k tó rych  sp rzedaży  podjął się Z a­
rząd „Zaclięty" zupełnie bezinteresow nie. N ieusta- 

.ca wy^Śawa . Z achęty" o tw a rta  codziennie od 
'.'lodzimy 10—2. zakutaome dzieła sztuki m ożna i>d- 
b ierać natychm iast.

U n iw ersy te t ludow y. W torek  8 kwietnia' od­
będzie się odczyt Dr. K az ta le rza  H arlleba  „W iel­
może K ró lestw a".

W e czw artek  10 kw ietn ia  prof. K onstantego 
C!iylińskiegoK ,G robow ce egipskie". z

W  piątek 11 kwfetnJa S tan isław a Wlaisylew- 
skśefo „K ultura polskiego śinadnfcwiecza". — Sala 
Insty tu tu  technologicznego B ourlarda 5, początek 
o godz. 7 w iecz.

Perskie- To w arz. Politechniczne. W  L eżącym  
lygodniu odbędą się t r z e b r a n i a  a mialnowiciC'- 
we w to rek  dnia 8 kw etn.i? br. i  w  sobotę dnia 12 
kw ietnia br. o godz. 6.15 w iecz. w ygłosi p. gene­
rał W iktor N iesiołow ski od czy t p. t. „W Jcdza i 
nauka, technika! i kuMuna1̂  dnia 9 kw ietnia br. w e 
środę o  godz. 6-tej w iecz. odbędzie ' się Zw yczajne 
doroczne W alne Zgrom adzenie członków  Polskie­
go T o w arzy stw a  ^alitcchm icznego.

W  sobotę dnia -5 kw ietn ia br. o  godz. 6 w ie­
czór w ygłosi prof. Ignacy Mościcki, w sali clektro- 
technfczmej Politechniki od czy t „O w ytrzym ałości 
izolacji na wysoKie n ap ęc .e " .

Komunikat Z w ,  Związku Literatów polskich 
we Lwowie. Jtilhcsz Kaden Bandirowski przyje­
żdża do L w ow a z odczytem  na  tem at ,J literatura 
w życiu Polski w spółczesneg1. P ierw sze  w iadom o 
ści o tym  coczycic  w zbudziły szeronie za in tere­
sow anie w śród  całego czy ta jącego  ogółu. Autor 
„Z aw odów "; „Luku"; /.G enerała  B ar cza" znamy 
ze sw ego ak tualnego stosunku do L eżących  zaga­
dnień w ystąp i z  śm iało  pom yślaną próba ujęc a  
sp raw y  książki polskiej, p rzeżyw ającej dżtć sw ój 
kryzys. P re legen t ośw iat!i oemat od stro n y  fizy­
cznego b y tu  k sa ż k i, poczerni przejdzie do zag a ­
dnień n a tu ry  litci ackiej Część ś e ś le  l ic  ra c  a a  za­
pow iada się tein  ciekaw iej, że1 Kaden -  B androw - 
skf m ów iąc o  li te ra tu rze  w spółczesnej, ro z trzą ­
sać będzie tw ó icznść  jm kolenia p isarzy , do k tó ­
rych sam  należy B liższe szczegóły podadzą afisze

Koło T . S. L. im. W . N iod/Jałkow sklej w e L w o 
wie. WWne Zgrom adzenie członków  Koła T. S. L. 
im. W iktorji N iedzJałkow skęj odbędzie się dn ia  9 
kw ietnia w sali w ykładow ej Tow . G ospodarskiego 
p rzy  ul. K opernika 1. 20 (daw niejszy  gm ach Z ak ła­
dów .ta. N itdzrałhow skiej. W alne Zgrom adzenie 
poprzedzi w yk ład  jrosła prof. ctr. S tan isław a 
G rabskiego „O w ychow aniu  narodow em  kob!c t“ . 
P oczątek  punktualnie o  godz. 5-tej jxyp. B ilety  na 
w yk ład  do nabycia  w sklepie p. E. Riedla1 (ul. Rn- 
towsK.icgo 1. 2), w aptlece dr. P a a ty n s k ie g o  (plac 
R ernardyńsk i 1) o raz  o tz e a  w yk łaaem  w T o w a­
rzystw ie  G ospodarskiem . .vś

N aukow ą w ycieczkę  dc W łoch celem poznania 
W enecji, Florencji, Rzym u, Neapolu, W ezuw iu­
sza, Pom pei, Caiori M ediolanu organizuje Sekcia 
w y trcczkow a k rakow skiego  Ognisk^ naucz v 
czasie od 3 dc 23 s ierpn ia  lw34 r. Zgłoszenia także  
od osób z  poza sfer naucz, najjooźniej do 10 kw ie­
tnia 'przyjm uje i inform acyj u d z e la  p. Jan  Szko- 
dz 'ński w  'RraiKOwie, R ynek Gł 29 11. p  N a odpo­
wiedź pisem ną należy  za łączyć  m arkę  jjocztow ą.

S tudenci Politechniki Lwowskiej w  dniu 23 
m arca zebrali m iędzy sobą na1 zaknpno Akcji B an­
ku Polskiego 1,978.155 060 Mp. Za kw o tę  jo w y ż - 
szą Braltnfa Pom oc Politechniki zakuta ła 11 akcji 
Banku Polskiego iimenicm Studentów  P oL echn ik i 
a doliczyw szy 3 akcje subsk rjlro w an ę  uprzednio 
przez zrzeszen ia  m łodzieży Politechniki o trzy m a­
m y cy frę  14-tu akcji subskrybow anych  D"zez 
techników .

O bywatelski czyn naszych pocztow ców . U-
rżęctniey i nJiisi funkcjonariusze lw ow . okręgu Dy­
re k c ji otJCzt. J tal. sunskrybcw ali akcji b a n  k u  Pol­
skiego w  ilcśc: 608 s z tu k .

U ciekinierka z  Rosji,. Polka', kobieta starsza, 
iuSebgentnŁ prosi, aby  ją p rzy g arn ę ła  janaiś rodzi­
na obyw atelska a w  zam ian podejm ie sle z a rzą ­
du domem i gospodarstw em , opieką dzieci i z  pe­
w nością darm o chleba jeść n.c bedzie. O dpow ie­
dzi nadsy łać  ]x>d „U ciekinierka" dc Admiiiistracji 
W ieku Nowego, jooczcm k o t,e ta  ta  zgfosJ się dia 
osobistego porozumienia'.

Podziękow anie. Z jjowodu śm ierci n ieodżało­
w anej pamięci M ęża, O jca ; Szwiagra K arola Na- 
chora uozn-aliśmy zc w szystk ich  s n o n  ty le  dow o­
dów ży cz l;wości i w spółczucia1, że  nie jesteśm y 
w  stanie] każdem u z osobna podziękow ać. T ą dro­
gą w ięc sk ładam y w szystk im  serdeczne ,B ó g  za­
p łać!!". — Rudzfna.

(rs) Echa rzekom ego pobicia 1 zhańbienia W  
swoim ozasie w  nraisie pojau  ila się na podstaw ie 
rapo rtów  polka wJadoniość o rzekom em  uw iedze­
niu i shańbieniu 14-letniej Marji G. przez podm aj­
strzego Jana B 'łego. W  tej spraw ie odbyła się w 
sadzJc-karnym  rozpraw a przeciw  p. B. o uw iedze­
nie i shańbierae, na. k tó re j uw olniono go od w szel­
kich zorzii& w . Co do rzekomego. ro b ic 'a  s tw ie r­
dził dr. Celew.fcz, że żadncgątpob ic ia’ nie było.

Na dochód sieró t po żołnierzach polskich. Pod 
p ro tek to ra tem  pp. W ojew ody Zimnego; p rezy d en ta  
N euinanna i generała  Jędrzejew skiego  ''dbedzie 
się U . m aja br. w salach pałacu w ztukpna placu
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T arców  W schodnich, na dochód sieró t po żołnie­
rzach polskich jakie u trzym uje, obecnie w ilości 
85 dzieci ochronka i p rzy  ul. Jabłonow skich im. 
M arszalka Piłsudskiego, o ryginalny, na dużą ska­
lę pom yślany kierm asz i a rty s ty cz n y  rau t w po­
łączeniu z tańcam i. Na kierm asz złoży  się kilka­
naście kiosków , ustaw ionych w salach tego pa- 
tacu , a każdy  kiosk pod opieką odrębnego komi­
tetu . zajm ie się sp rzedażą  najrozm aitszych  tow a­
rów', pochodzących z darów  zapew nionych przez 
kola przem ysłow e, a nadto p rzy  każdym  kiosku 
odbyw ać się będą produkcje a rty sty czn e . W  dniu 
3 t m arca, w  poniedziałek o godz. 7 w ieczorem  
odbędzie się w sali ra tuszow ej inauguracyjne po­
siedzenie kom itetu tego przedsięw zięcia. Z ain tere­
sow anie tem zbożnem  przedsięw zięciem  jest w iel­
kie, tem barćziej, że zaproszen ia  do udziału i  p ra ­
cach kom itetu p rzy ję ły  sfe ry  a rty styczne , p rzem y ­
słow e i liczne grono pań i panien.

N ow y szei Iwowsk ej D yrekcji okręgu skarbo ­
w ego. P rzed  kilku dniaiini. na  miejsce znan tgo  
pow szechnie w  naszem  m ieście i zasłużonego fi­
nansisty , pana barona Jorkaschai Kocha, k tó ry  
p rzeszed ł w stan  spoczynku, z a m in o w a n y  został 
dy rek to rem  lw ow skiej D yrekcji okręgu skalrbowe- 
go (uifca- P odw ale 3) sk 'radca Groblicka. B ył on 
osSatnio szefem  departam entu  ty ton iow ego p rzy  
lw ow skiej Izbie skarbow ej, a podczas sw ej dłu­
goletniej p racy  w Iz b c  skarbów cystyną} jaiko n ad ­
zw yczaj zdolny i sum ienny itnzędrrk, T o  też  nasi 
lw ow scy  kupcy, trafikainei i p rzem ysłow cy, m a­
jący  ciągłą styczność  z D yrekcjąt okręgu skarbo­
w ego w' sp raw ach  kousum cyjnych i ty toniow ych, 
wGają now ego D yrek to ra  z p raw dziw ą radością. 
O gół zaś m ieszkańców  L w ow a odw ołu je  s 'ę  do 
now ego szafa z p rośbą o  jaknajenengiczniejsze tę ­
pienie l chw y i paskarstw a , n a  podległym  jego 
działań u polu sp raw  konsum cyjnydi i ty tonio­
w ych.

|Związok Okręgow y T ow arzystw a Szkoły
L udow ej w e L w ow .e za w ład an ia , żc na podś.a- 
wie rozpisanego konkursu  zam ianow ał dyrek to ­
rem  B ursy  G runw aldzkiej w e  L w ow ie profesora 
X. gfenn. p. S tan s ław a W ojcrechow sktego, k tó ry  
w dniu 30. m arca  br. objął sw e imikcjep

O dczy ty . Na zaproszenie Zw iązku Stud. Archi­
tek tu ry  Politechniki Lw ow skiej w ygłos' ;w auli Po 
litechn«ki prof. P o litechnM  w W arszaw ie  p. S ta­
nisław' N oakow ski 2 odczy ty : 1) w e w to rek  8
kw ietn ia  br. , ,0  sztuce tran cu sk ó j XVIII. w .“ 2) 
w' środę 9 kw iettLa br. „O Florencji11.

(rs) P ostu laty  pracow ników  pocztow ych. — 
O negdaj odbył się w c L w ow ie tłum ny w .ec 
pocztow ców  pod przew odnictw em  p. Barana',” a 
p rzy  udziale posłów . P o  kilku przem ów ieniach, 
zebram uchw alili w rezolucjach żądan ie  w ydania 
now eli (to u s taw y  uposażeniow ej celem  zrów na­
nia prac. pocztow ych z kolejow ym i, p ro test prze 
ciw  przydzieleniu pocztow ców  do II. k lasy , ż ą ­
danie w liczenia la t służby w państw ach  zab o r­
czych, odpoczynku niedzielnego, o tw orzenia  aw an 
sów  d la  urzędników  m ałopolskich i ’ w ydania 
m undurów  dla niż. funkcjonariuszy.

T ow arzystw o Esperanto w e L w ow ie, roz- 
poczriL w  p ierw szych  dniach kw etln ia  br. p rak ­
tyczny  kurs pom ocniczego języka m ędizynarodo- 
w.c-go K speranto. W program ie ku rsu : g ram atyka  
i słow nictw o, korespondencja handlow a, konw er­
sacja- h s to r ja  języka  o raz  ld e ra to ra  esperancka. 
B liższych informacji udzielał o raz  przyjm uje 
w pisy  na kuns sekr. T o w a rz y s tw a  p. Hemryk 
Sabnutzcr, ul. Jagiellońska k 17, Ul. p iętro , od 
godz. C—8 wdeez.

3Va>ne Zgromadzenie Tow . Polskiego Żało­
bnego Krzyża odbędzie się w czw artek  dn ia  10 
kw ietn ia  1924 o godzinie U  przedpołudniem w lo­
kalu przy ulicy W ałow ej 16 I. p. (B iuro Dusz­
p aste rs tw a  D. O. K. Nr. VI.)

D robne baknety , skazane na w ycofanie w kró- 
Heim czasie, od dłuższego jttż czasu bagatchzo- 
wane są  w  sposób, k tó ry  uw łacza pow adze 

P a s t w ą ,  ą sm utne wystawią! św iadectw o  publi­

czność’. P raw d a1, że  bakno ty  te  s tra c iły  w artość  
że w sklepach przyjm ow ane są  niechętnie, że nie 
rep rezen tu ją  często  żadnej w artości, a le czyż  nie 
by łoby  godziwiej, sk ładać je do skarbon  tow a­
rz y s tw  fiau trop ijnych  i ku lturalnych, k tóre  chę­
tnie po trudzą się do w ym iany i będą  m iaty  stąd  
pożytek . !

G rono lokatorów  p-osi nas o poruszenie n a ­
stępującej spinawy: O bliczenie czynszów  maT* s 'ę  
dokonyw ać n a  podstew ie  w ysokości czynszów  
przedw ojennych. W iadom o jednak, ż e  inaczej 
p rzedstaw ia ły  się czy n sze” płacone od fasjouow a- 
nych, gospodarzow i p rzysłużało  bow iem  p raw o  
czynienia pew nych po trąceń . O w óż w  interesie 
harm onii pom iędzy lokatoram i a gospodarzam i 
by łoby  bardzo  pożądane, iżby U rząd rozjem czy 
ogłosił w y raźn e  ośw iadczenie, czy p rzy  obliczeniu 
now ych czynszów  m a się uw zględniać czynsz  
iaisjonowany, c z y  też faktycznie płacony.

K urs kroju  kraw ieck iego  (jednom iesięczny) 
dla czeladrrków  kraw ieckich  i k raw czy ń  (m ęski 
i dam ski) o tw iera  O ddział techrwczno-przcm ysło- 
w y Izby handlow ej i p rzem ysłow ej z dniem 10. 
kw ietn ia br. O płata  z a  c a ły  k u rs  w ynos’ 30 złp. 
.Bliższe .informacje i w.pjsy w  kancelarii ul. Bou- 
la rd a  5, II. p., od godz. 9—2.

Przeniesiesóe w yp ła t ren t inw alidzkch  z  Izby 
Skarbow ej w c L w ow e do Izby S karbow ej w K ra­
ków , e. Izba S karbow a w e Lw'ow'ie zaw iadam ia, iż 
w yp ła tę  re n t ‘inwalidzkich dla w dów  i sieró t d o  

poległych nai wojnie objęła Izba Skalnbo-wa w K ra­
kow ie, k tó ra  asygnuje rów nież ren ty  t.nwalidOTn 
wmjennym.

(rs) W ażne d la  am atorów  iazdy  row erem .
D yrekcja Pobcji wr.e L w ow ie w porozum ieniu z 
m agistratem  w ydała  następu jące przepisy  iazdy  
row eram i w obręb ie  L w ow a: W olno we L w ow 'e 
jeździć ty lko  row eram i zarejestrow anym .' przez 
Dyr. poi. i opa trzone  num eram i re jestracy jnym ’ 
f-gablśczka z takim  num erem  m a być umJes;a,czana 
na miejscu w idccznem  pod siedzeniem . N um er ma 
być nam alow any czeniwonerni arabskiem i cyfram i 
na białej tabliczce, nad num erem  zalś m a być  znak 
iAV. P rzenoszenie num erów  na inne ro w e ry  jest 
zakazane, a  o zm ianie w łaściciela, w zgl. adresu 
w łaściciela zaw iadom ić na leży  do duJ 3 policję. 
Znakiem sygnałow ym  mai być  dzw onek albo trą b ­
ka. R ow er m a być opatrzony  nrezaw odnym  ha­
mulcem ręcznym  i w  czasie  zm roku la tarką . P lan ­
tacjami i chodinjkami nie w olno jeździć. N auka la­
ndy na ulicach jes t w zoroniona, podobnie, jak pro­
dukow anie s ę  i puszczanie w>olno k ie ro w n ey . 
Szybkość nie m oże p rzek raczać  15 km. na  godzi­
nę. P i/ek roczen iia  k a ran e  będą g rzy w n ą  do 500 
zip lub aresz tem  do 3 m iesięcy, ew en t w ykluezc- 
n.iem row eru  od jazd y  na 3 miesiące. Posiadacze 
row erów  m ają s ę  zg łaszać celem re jestrac ji i o- 
trzym anra legitym acji i num eru w D yr. Pol. (refe­
ra t  II.) od 9 mano do 1 popol. z wyj. niedziel i 
św iąt.

(rs) Sm utna przygoda konia na bruku lwow­
skim. W okoLcy -teatru W ielkiego znajduje się po­
kaźny  otw ór kana łow y , do  k tó rego  wrpadł one- 
gdaj ty lnem i nogam i koń, będący  w łasnością ma­
gistra tu . K anał by ł o iw arty , w łaśnie bow iem  fun­
kcjonariusze m. zakł. czyszczenia Lwowai napeł­
niali go b ło tem  tzw . maig etraokiem . Koń połam ał 
w czasie Bej p rzy g o d y  podobno obie ty lne nogi 
i — jak  tw ierdz ił jeden z naocznych św iadków  — 
pow ędreje ..do B adaczka", czyli m agśstrat pome- 
sie 200-frankow ą szkodę.

(rs) W iosna w całej pełni. Nareszcie do ok-e- 
&ie s ło ty  i cJrfodu —  rozjnśn t się b łękit ne tnesk i 
i hojnie obsypał Lwrów  szczeręp . złotem  prom ie­
ni słońca Od kilku dni pogoda p raw dziw ie  w.o- 
seuina zaczyna  już zapełn iać p a rk ’ i ogrody, a 
w ieczoram i zaczynają  nam iętnie gruchać park i za­
kochanych (tych njgdy nie b rak ) na ław eczkach. 
Błoto w ysch ło  i zaczynia sw ój zw yczajny  proces 
transform acji w  proch, k tó ry  w kró tce  przem ieni 
się w now ą plagę L w ow a W iosną w całe j pełnj.

(irts) Chsmajdes i śpritzec p rzeć  sądem. Przed 
r H utem  toczy ła  się w czoraj w  lw ow skim  sądzie 
karnym  ro zp raw a przeciw. C ham ajuesow i i S p rb  

^zetow i, dw om  m acherom  giełdow ym , k tó rzy  bylf 
w porozum ieniu z pew nym  m ult'm iliarderem  lw ów  
sk.in. R ozpraw ę odroczono na czas 2-tygodniow y.

(—) Policja w  zaułkach Lwow a. W  słynnych 
zaułkach L w ow a, po cegielniach i pod W ysokim  
Zamkiem, g d z c  gnieżdżą się najciem niejsze ele­
m enty, p rzeprow adziła  onegdaiszej nocy ob ław y  
polteja, w yłan iając z zatęchłych nor m nóstw o 
zhrodni&zycli notowany eh indyw iduów , za tru w ają­
cych atm osferę m iasta. r

(—) G wałca i ida do kozy. A resztow ano Jana! 
W olańskiego (Słoneczna 42) za zgw ałcenie słu­
żącej Mairji B.

(—) N ow a czarna lista kupców  p rzekraczają­
cych przep.sy  e e n rk o w e  zaw iera  22 nazw isk.

(—) Psiurka wojuje nożem. Adolf P siu rka po- 
rae iiow at nożem  kości: kolejarzow i Michałowi B a­
tow i w szynku n a  regu ul. B em a i G ródeckiej i 
poszedł do  ainesztu.

Ostatnia miłość Don Juana (k ino tea tr „K oper­
nik"). R om antyczna postać Don Juana daje szero ­
kie pole do m iłosnych aw an tu r na ekranie. Film 
obecny jest kom pilacją c iekaw ą i z ręczną, Don 
Juan  zjaw ia się na dw orze jednego z książąt i pro­
w adzi rom ans z trzem a kobietam i, padając w koń- 
cu ofiarą sw oich m iłosnych intryg. W y staw a  bo­
gata, dekoracje  sty low e, kostjum y bardzo  o ryg i­
nalne. Zdjęcia w yraźne  i czyste , jakkolw iek zby t 
rw;iele w ykonanych  z bardzo  wielkiego oddalenia 
Don Juana g ra  a r ty s ta  w iedeński i reży se r R ein­
hold Schuntzel, od tw órca  postaci C aliogstra. Im­
ponująco w yg ląda  znana tance rka  A nita B erber 
jako kochanka księcia, w ykonując czaru jący  ta ­
niec. K ugiarkę g ia  u rocza  a rty s tk a  L ya de Putti, 
k ió ra  św ietn ie uzm ysław ia postać zazdrosnej Hi­
szpanki Dzięki in teresującej treśc i i bogatej w y­
staw ie film daje duże zadow olenie W zrokowe. (b).

Z m uzyki. W ieczói oieiśtt; j  arji operow ych, 
znakom itej śpiew aczki Ady Janow skiej odbędzie 
się w  p jątek  11 bm. A rty s tk a  o  ktlórej p ra sa  w a r­
szaw ska z  n czw y k łem  uznaniem  się w y ra ż a  w y­
kona d u ży  1 bard zo  urozm aicony progiram. Akom­
paniuje prof. T adeusz  M ajerski.

Prof: Flenri M arteau, jeden z  na js łynniejszycl 
skrzypków  w spółczesnych, g rać  będz .e  w e L w o­
w ie w e w to rek  15 bm. Sprzedaż b iletów  na  ten 
recita l rozpocznre się w c  śro-aę 9 bm.

Koncert P ierw szego Żeńskiego Tow  
•Śpiew „Skald" 10 k w ie fo a  br. w  saFii Kasyna 
i Koiła L it. 8.15 'wieczór. Bi,kufy skjia-d n u t
W1P,. Seyfartiia.. -   15.579

Staruszek siedmdziesitfow-klkoletm, b, 
rzemieślnik, z powodu niezdolności do praej 
uprasza o wsparcie. Łaskawe datki dla n e g o  
orzyjmui© Ada»l»istiacja „Wieku Noweyo".

' 9083

R.iorma Prawa M ałżeńskiego p rzez  Di a Ż. 
Mandia. adw okata: w  K rakow ie om aw ia probier1? 
rozw ouu, sopracii i śhibówi cyw ilnych w edług 
piaiwa1 trójdzielnie. Cena' 1.50 fr. zł. D o nabycia 
wi księgarniach f u au to ra : Kraków. Rynek 22.

1111

- Renertuar Elura Koncertowego M. Tuerfca
p ią ten  11 kw ietniai: A da Janow ską, soJewarzkai 
W torek  15 kw ietnia" prof.H enri M arteau, skrzy- 
pek.   , 1113

l i i i  m  ■ M i lk l i  a*
RADimtĄ I T K O a j S J ł l
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1 W ystaw a ceramiczna Ligi Pom ocy przem ysło- 
(Wej w K rakow ie ogłoszona na 25. do 31. m aja br. 
rozszerzona zostaje  na garncarstw o  ludow e, a rty - 
Sty czne i p rzem ysłow e. Izba handlow a i p rzem y­
słow a k rakow ska w spółdziała . M uzeum  im. B ra- 
nieckiego w K rakow ie urządzą rówmoczesną W y ­
staw ę re tro sp ek ty w n a  ceram iki polskiej, by  szero ­
ki ogół m iłośników  przem ysłu  mógł się zapoznać 
z  całokszta łtem  działu. Od licznego p rzybyc ia  inte 
resow anych  zależeć będą pożyteczne w yniki Z ja­
zdu Polsk ich  ceram ików  w dniu 29. maja w e czw ar 
tek  o godz. 10 zrana  w sali M uzeum  przem . K ra­
ków  Sm oleńsk 9. T em aty  na Zjazd, re fe ra ty  1 
zgłoszenia na W y staw ę  przyjm uje L iga Pom ocy 
przem ysłoy/ej K raków  G rodzka 1. 13, I. p.

C entralny Zw iązek mnłop. p rzem ysłu  fab rycz­
nego rozes ła ł do w szystk ich  członków  gorącą 
odezw ę, w  k tó re j apeluje do  nich, by — o ile tego 
dotąd nie uczyn  i! — za raz  pośpieszyli z  jak naj- 
lieznieyszjrfffl zapL atni na akcjo Banku Polskiego.

O negdaj odby ł się w L w ow skim  Tnsfytueie 
nmzyczn.' m p >pi> uczniów i uczenie klas niż­
szych i średnich (dział fortepianow y). K to wie, 
ile emocji niesie w szelka produkcja*' publiczna, 
zw łaszcza  dla tycli najm łodszych adeptów  sz tu ­
ki - pojmie, iż dzień taki jes t poprostu ew ene­
m entem  wy życiu dziecka. Ew t nem em  ten jest tern 
trw a lszy  dla pamięci, jeśli go uw ieńczy pom yślny 
rezu lta t. Popis ostatn i w ysunął kitka jednostek 
prawdziwie i rzetelnie pracu jących  i m ogących 
pochwalić się już dzisiaj dużym i rezu lta tam i 
swoich poczynań. Słuchający popisu mvśli jednak:

nyieh funduszowy opartych  w yłącznie  na rocznych  
a pow oli w p ływ ających  .w kładkach, uchw alił zapi­
sać się na psęć akcji.

Na Bank Polski. W  stow arzyszen iu  gospodnio- 
res tau racy jnyn i dek larow ali w  dalszym  ciągu do 
rąk  p rezesa  M aksym ow icza następu jący  członko­
w ie: L. R y b ak  1 akcja, L. Pamnes 1, J H anz  1, 
N. Palm as 1. H. fKanfmaai 1, A. P rzeporsk i 1, J. 
Z ttd icrm an  1, R . B lasbałg  1, M. Sippcr 1, J. P o o - 
czyńskii 1, E. M ark 1, S t. Łukow ski 2, J. -Szczuc­
ki 1, W ład. Orzechów 'ski 1, k tó re  to  złożono do 
J-dKKP. Pcprzedim o złozor.o 135 sztuk, p rze to  r a ­
zem  150 sztuk

Na B ank Polski. W  piątek w kongregacji ku­
pieckiej z oktasji u k o n s ty tu o w a n i srię sekcji po- 
sAczagtohiych gałęzi hauidJu, subsrybow ali w  dal­
szym  ciągu członkow ie 80 sz tuk  akcji Banku P o l-  
ski-agoy k tó re  to  plreżyćjuiu K ongregacji z łoży ło  w 
Mafopolsk m  Bankti kupieckim .

i czy  te dzrSći do trzym ają  w pilności., czy  p racow ać 
I będa zaw sze tak jak na popis? Czy nie zerw ie się 
I tri n itka w iążąca m łode serca  z m uzyką? P ragnąc , 

b\ tak nie było  stw ierdzam , iż z produkujących 
isiotnie w ieie w łożyli p racy  i sta rań  t wykonanie- 
sw o.ch pensów popisow ych: A. Kroclimal (bardzo 
starannie i z dużą subtelnością odegrany- G riega: 
„S trum yk"), B. A c lit. (popraw nie w ykonana „Etu- 
da" S.v ierzyńskiego, bardzo  piękąą. w sw ej fak tu­
rze), pozatem  iLCzetiiee: Z. D w orska, W. Bornsc, 
E. B erger, .1. Y ogłćw na, L. R abinerów na, Kohnó- 
w na, w reszcie  m alutka Z. Celińska, k tó ra  z dużą 
pow agą odegra ła : ,,Souvenir du T annhauser" , 
z uczniów zaś K Mollander.

Prot. Lesław Jaworski.

(— )  N ocnego włamania doko: a li z ło ­
dzieje lw ow scy dc lokalu kolej, biura lekar 
skifego p'’zy U . Gródeckiej 127 i wyrządzili 
'-olbrzymią szkodę, kradnąc całą m asę przy­
rządów la' arsk oh.

Do ŁKlspu Ksawery Skrym przy ulicy 
Ha’ickiej 18 dostali się również nócą wła­
mywacze, ' następnie wybili dzturę do piwni­
cy i skradli towar, którego wartość przekra­
cza sum ę _0 miljardów.

Wizytę złożyli włam ywacze również 
dyrektorowi Banku Ziemian T. N alepie w 
m eszkar.iu jego przy ul. P askowej 8. skąd 
zabrali ga.derobęrw artości 3 miliardów. Po­
licja aresztowała już podejrzanych o tę 
kradzież Franci zka Janiszew skiego oraz Jó- 
zeta i Marjan B jbeiów.

W reszcie zagościli włam ywacze do 
mieszkania strażnika akcyzoweg Jana Gór­
nickiego przy ul. Listopada na „Francówce' 
i skradli tam ró nież > znaczną ilość garde­
roby.

Mównica pisbliczosu
BANK POLSKI — A MŁODZIEŻ

(Wywiad zaniepoKojonego i zawsze ciekawego re­
portera ze znanym „działaczem*1.)

B ratn ia  Pom oc studentów  Poht. p rzep row adzi­
ła w ubiegłym  tygudnm  zbiórkę na suhskrypcje  
akcji Banku Polskiego a chcąc po łączyć piękne z 
pożytecznem  przeznaczy ła  je na fundusz żelazny 
B ratn iaka.

Studenci żydzi, k tó rych  „pryncypjaino"... za 
w iny ojców (hm! P an  rozum ie!) w yrzucono z Br. 
Pom . chcąc rzekom o zbiorow o przyczynić  się do 
udania się akcii-Sanacyjnej, wyłonili kom itet do­
raźny , celem przeprow adzenia  w ich gronie zbiórki 
odpow iednich sum. Akcje B. P . m ające być zaku- i 
pionc w ten sposób, przeznaczyli na fundusz, z k to  
rego odsetek udzielałby S enat Politechniki zapom o 
gi niezam ożnym  studentom  w edle w łasnego uzna­
nia. U zyskali oni na to zezw olenie R ek to ra tu  — 
w yw iesili odpow iednie ogłoszenie, zaw idym ow ane 
przez  g ła d z ę  Politechniki. W  tym m om encie sp ra ­
w a zaczęła  się „kom plikow ać". P om ysł su bsk ryp ­
cji akcji B P. przez „nielojalnych żydków ” to  ocze 
Wista herezja. A ‘„gest" odcania akcji B. P. Senato 
\vi, bez żadnych klauzul ograniczających  iiz \c z n e  
w!a*ćiwośpi niezam ożnych petentów  w p rzysz ło ­
ści — to podejrzane, bardzo  podejrzane... Musi za 
tom Cos tk w ić '— jak aś spekulacja. Kto ich tam wic 
Pew nie chcą przem ycić „anonim ow o" kilkaset mi­
lionów. by  wzm ocnić w p ływ y  mafji m asońsko- 
belw euersko-socjalistyczno-żydow skiej a co zatem  
idzie za truć  atm osferę. Poczucie „narodow e" obu­
rzy ło  się. W ięc „zdarto " w kilka minut po w yw ie 
szemu afisz, w zyw ający  do składek. A skoro żydzi 
jak zaw sze bezczelni i p rzew ro tn i w yw iesili drugi 
znow uż witlyniow any p rzez  R ek to ra t, znikł on W 
przeciągu kilku godzin.

„Spraw iedliw ości" sta ło  się zadość — żydow ­
ska „p row okacja" zosta ła  zw ycięsko odpartą , U- 
mem ożliwiono kom itetow i doraźnem u porozum ienie 
się z ogółem żydow skich studentów  Polit. Nie do­
puszczono do szybkiej zbiórki a tern samem do za­
kupiła akcji B. P. i

To jednak nic n ic-szkoazi — w szak to „zdro­
w y" odruch m łodzieży, żiem iaństw o „naiodow e" 
w ykupiło już w szystk ie  akcje B. P. Pocóźów ięc stu 
denckiego grosza a zw łaszcza pocnodz„cego od 
w rogich  natrętów .

S tało  się w ięc dobrze z punktu w idzenia „ e ty ­
ki". Ale uznanie tego faktu, to mało Należy je ­
szcze publicznie nap iętnow ać na trę tnych  i zaw sze  
nielojalnych żydków pfich bezczelne aspiracje i pro

Zwiążcie z sw ej strooy  mimo b a rd zo  ogjramezo-

H u m o r  z a g r a n i c z n y .

Głos natury.
P rzew od n ia : —  Oto jest największy v o .i sp id  w Alpach. Gdyby szanowna 

panie zechciały zamilknąć na chwilę, usłyszelibyście państwo huk wodospadu.
(„Excel.3ior“, Pary?).
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Kapelusze i buciki. — Moda dta dzieci i podlotków. — Mciiel Kosak-pyjama. — Modne 
g o r s e t y .

(? )  W ielką uw agę w łedzinie m ody zw ró- 
c o ro  te raz  na kapelusze i buciki. N ależy też p rzy ­
znać, że niem ałe znaczenie ma w stro ju  kobiety  
kapelusz. N ajpierw  p a trzy  się na p rzystro jen ie  
g łow y. A by w a i tak, że w zrok przechodniów , a 
n aw et w zrok  zebranych  na sali gości, sięga od 
nóżek do głów ki kobiety. A w ięc najw ażniejsze: 
jak jest obu tą  i „ukapeluszoną". K apelusze tego­
roczne w ykazu ją  tak ą  rozm aitość form  i p rzy b ra ­
nia, że w ybór nie spraw i kłopotu. S ą m ałe klosze 
i szerokie fasony. U lubioną także form ą są „na- 
po lionk i"  (tró jgran iaste).

P rzynosim y  naszym  m iłym  czytelniczkom  
trz y  m odele eleganckich kapeluszy, p rzeznaczo­
nych już na sezon letni.

M odel I. F lorentyjski fason podbity  bzow ego 
koloru crepe geo rgett‘ą, upięcie boczne stanow i 
w span ia ły  pęk „re jerów ".

M odel 2. Form a budki z crepe  m arocain w  ko­
lorze czerw onej wiśni. Duża kokarda ze w stążk i 
w  tym sam ym  kolorze

M odel 3. Szeroki kapelusz i  „ jedw abnej1* b o r­
ty  słom kow ej. Rondo p rzyb rane  riuzą z crepe  ge- 
o rgette  w  kolorze te rrak o ta  lub ze w stążki. Po 
przez  rondo z p raw ej strony  p rzeciągnięte  dw a 
pióra.

Co do jucików , to  oczyw iście m ow a tu być 
może ty lko  ^  pantofelkach. Te dobiera się do ko­
loru sukni. A kolorow ość w obuw iu będzie w iel­
ka. Z agran icą w yrab iają  już pantofelki ze sk m ry  
w kolorach: lila, te rrako ta , g ranatow ym , czerw o­
nym , popielatym  i niebieskim . Pończoszka jed­
w abna cielistego koloru w yruguje  w szystk ie  inne 
kolorow e pończochy, a  noszona będzie naw et do 
czarnych, lak ierow anych  pótbucików  i pantofel­
ków. Pantofelki, spiete k lam rą stanow ią ostatni 
w yraz  szyku.

M oda dla dzieci i podlotków  jes t w tym  roku 
dosyć w ybredna.

Na razie  p rzynosim y m odele trzech  płaszczyk 
ków  (F ig tra  1). W  środku prześliczny płaszcz; k 
dla podlotka. Z boku falbanki w sześć rzędów .

Kolor p iaskow y m aterjatu  najlepiej nadaje się n# 
ten cel. Do tego p łaszczyka kapelusik bronzow y 
p rzy b ran y  w stążką  w długie, zw isające końce.

Z jeduej strony  p łaszczyk  dla dziew czynki od 
§— 10 lat z bocznem i fałdam i i pe lerynką w sk rzy ­
dła. Do tego kapelusik z dlugiem i w stążkam i.

Z drugiej strony  p łaszczyk  dla dziew czynki od 
trzech  do pięciu la f w kolorze zielono-szarym ; 
do tego kapelusik jedw abny  p rzy b ran y  girlandką 
kolorow ych kw iatuszków .

Na ostatku podajem y model kasak-pyjam a. 
W spom nieć też m uszę o najm odniejszych gorse­
tach, k tó re  robione są bez stalck, a naw et bez ro ­
gówek, jedynie z m aterja tu  ściśle przylegającego  
do form y ciała.

Bez takiego gorsetu  trudno osiągnąć tak m od­
ną obecnie sm ukłą lmję. : f

w okacyjne tendencje, k tó re  każdy  „p raw y "  oby­
w atel musi uznać w tym  w ypadku jako w ybitn ie 
an typaństw ow e.

(Interpunkcję i cudzysłow y  rozm ieścił Koso).

stu d en r <ie, urz-.dnicze i cy- 
wilne CZAPKI oraz waz dk:e 

ozd-by  w ojskow e poleca L, B. SA PAK , — LWÓW, 
S-RGIONOW 3, parter, pierwsze drzw i na praw o. — 
Z dostarczonego m aterja łu  w ykonuję najsolidniej. —

1C25

Owa rażsrę.
(—) Ogień kominowy w ybuchł w czoraj w re ­

alności p rzy  ul. Łąckiej 7. S traż  pożarna ugasiła 
płom ienie.

P rzy ' pl. Zbożow ym  w ybuchł pożar w  domu 
pod nr. 1, rów nież ugaszony przez  s traż  pożarną.

W f t i a W e  e J b s m  f e t e s a j a  
y - J  L w s w t e .

(rs) Od N ow ego Roku notują kroniki grodu 
naszego coraz w ięcej w ypadków  pokąsania przez 
w ściekłe psy i w zrost epidem ji w ścieklizny. P rz e ­
pisów  kagańcow ych m ało kto p rzestrzega . W  ro ­
ku 1Ć23 ukarano za omijanie ich 2072 osób, od s ty ­
cznia zaś br. już przeszło  500 osób. R akarz  miej­
ski zam ordow ał w zeszłym  roku niem al 3000 pie­
sków , mimo to jest ich we L w ow ie coraz więcej 
i ta  inw azja psia zaczyna już napraw dę daw ać się 
w e znaki mieszkańcom . P sy  szczekają grem jalnie 
co nocy i nie dają całymi ulicom i dzielnicom m ia­
sta  spać, a w ieczoram i trudno opędzić się od w y­

padających  z ciem nych zakam arków  ulic znienac­
ka i polującym  na łydki ludzkie zębatych  czw o­
ronogów . Obecnie w szczepieniu ochronnem  p rze­
ciw  wściekliźnie w Iw. inst. pasteurow skim  znaj­
duje się sto k ik ad z le s ią t osób p odobno w kró tce 
odbędzie się kontro la  m ieszkań w poszukiwaniu 
za pozbaw ionym i kagańca pieskami, a pozatem  
rak a rz  będzie m asow o bił psy.

O m ijający p rzep isy  kagańcow e m ają być ka­
rani bezw zględnie aresztem .

Za£lB!98H3 tizletl.
D ziew czynka i dwaj chłopcy.

i
(—) 2-letnia córka M ieczysław a R udnika 

(Ż ółkiew ska 107) w ydaliła  się z domu rodziców , 
i nie w róciła  w ięcej. P oznać ją m ożna po 2 bli­
znach na lew ym  policzku.

D w aj synow ie" M arjana B rosia (Paulinów  5) 
8-Ietni i 12-letni — w yszli z domu i rów nież nie 
w rócili.

m  wai Pinio ś i f | l
(— ) D iran fa  w ła m a ń  ii k r a d z ie ż y  w  o is ta t- 

nńdh dlrfłach 'z a w ie ra  tn. i. n a s tę p u ją c e  p o r  
■Jvi3jżtiie.szc p o z y c je  :

P i  z e fa ra u y  w  muindwr sieirlźanita F ra t id k  
sz-ek R u d k o w s k i sfcradll J50 n iS o /n ó w  S te fa n ii 
U strzy d c ie j., w d o iw e  p o  łe jk a izu  (.lujpońslka 3.)

B o r y s  P ro tk o p  utarauił pzectay  M arif' R ybo .- :

tyokitoj (Uhtppadai 25), ■wafrtoścf 200 miliomów 
i powędrował dlo koizy. —

N teizjiarti z/fafeejio sikraclUi n;a u!. 3 M a ia  
konie z woizem, flxxz®sta-\vf>oinie t»m bez diozoru 
przez chlłlapa z Małedrowa Jama KaStowskie- 
?o, wtóry skutkom  tej przygody powrócił 
■Jo diamu ipńechot^ —

Stefa®, Paisfeirnak, 17-Setnt siiużący Edm. 
Gałtyrk; (Droga Siolrteiwska 28) oikraidlt sw ego  
parna z ubrcunki, wart. 200 miki. i pa fwoiwsku 
„wyrwaił" tam, g d zc  rak: zimują, ale go
aresztowano. —

Nie areisizioiwairto matom iaist ajie sptloszonoi 
w łam yw aczy, którzy uisHHwaśJi włam ać się 
do sklepu korzennego Nombe^ta Księga (ul. 
Jmnowisika:) i w  tym celu rczWU nawet 0- 
kno fi drawi. —

Z  K r a ju .
C zortków  w m arcu.

P rzedm iot rozm ów  w całej p raw ie  połudm n- 
w a-w gęhodnięj połaci pograinicza stanow i b an ­
k ructw o B ergm ana z C zortkow a, k tó ry , choć do- 
p.ióuo 28 la t liczy, ztfołaf naiciągnać m nóstw o os 
11:1 olbizyimią, bo około 700 m iliardów Mkp. s ' ; -  
gafocą kwo-tę, a  w następstw ie zbankru tow ał, O l 
H usiaryr.a po S tan isław ów  snęgał te ren  op era  
c y n y 1 Iz rae la  B ergm ana, k tó ry  na  w ielka skale 
upraw iał handel zbożem , cukrem  i! n a jzę d zam i 
nolnsczemi. W  Czortkowiie miiaf tedy” m agazyny 
zboża, skG dy cukru 1 na1 wiatlkę skalę zakro jony  
handel sieęzkairń;, pługów, siew.nńków ad .
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P oniew aż b y ł w łaścicielem  B iałej pod' Cztert- 
kow om , dżtestealwlt m łyny  i p row adził duże :ivte- 
resy , po trafił z jtd n ać  sobie w e  w szystk ich  sferach 
ludności k resow ej takie1 zaufanie — że zachęceni 
znacznym i odsetkain.!, które, pan Izrael hojnie 
p rzy rzeka ł, lokow ali u uSago dirt-bne sw e  oszczę- 
dńośści ni ałotni eszczatajto, drób nr hand larze  a  n a ­
w et służące.

N it ted y  dziw nego, żc n a  w iadom ość o ban- 
k tuotąrte B ergm ana, zebrali się ze w szystk ich  
stron  w ierzyciele, by  choćby cokolw iek ze  sw vch  
oszczędności u ratow ać.

M ożna Jednak ła tw e  sobie w yobrazić  .jakie 
straszne  rozczarow an ie  spo tkało  p rzyby łych  do 
C zoriłcow a z zam iarem  rozm ów ienia się ze swyini 
w ierzycielenr, gdy  i r s k o n a li  się, że  nay^et ko - 
niitiiem dostęę nie uda się, tak  szczelnie zam knię­
ta' je s l p rzez  w ładze kom unikacja  z painerri Iz rae­
lem. K rążą pogłoski, z e  pew na osobćstotsć rozpu­
ścić m iała pogróżkę, ż e  każdy z  poszkodow anych

w ierzyciel?. który ' aśniteK się otojaw c ty lko  zam iar 
uponm oniai się o sw e  zrabow ane  przez  B ergm ana 
mieniło, z o s ta n ę  .podągn.i.;ty do k am o  - sąaow ej 
odjpoyyitedzialnaścŁ W ątpim y balrdizo b y  na  tej oo- 
grOsce by ło  choćby Jedno s łow o  p raw ay  a naw et 
spodziew ać się należy1, ż e  pow ołane do czuw ania 
n a d  ochroną m ienia h tdzfccro  czynniki z  motcy 
swiego urzędu w drożą  k ro k i stosow ne przeciw  
mtomu i ewentuatoite um ieszczą pod należytą o  
■chromą, by miu się coś n ieprzyjem nego nne zda­
rzy ło .

ZAPISKI.
,.P rzy  rod . i technika" (s tyczeń 1924j. Na 

•treść now ego zeszy tu  sk ładają  się następu jące a r­
tyku ły : P rof. f r ie d b e rg  „Skam ieliny a facja
•warstw skalnych". W . K ubnatycki: „O chrona
przyrody: ai hybołostw o". J. Sokołowsk.: „Ciąg

ptaków ' na h e lu  wi m a ra r  1923“. T . M ala^sid: „ 0  
w pływ ie gazów  nai emisję elektronów  orzez żat- 
rzące  się ciata". L. B ykow sk i: „W y k resy  obser- 
w acyj biologicznych". P ró cz  tego : Miscelanea!,
ruch naukow y, p .zeg ląd  ksążo le , z s j Jskf (kb) 

„P rzeg ląd  W arszaw sk i"  (lu ty  1924). T reść : 
K. L. Koniński „S truk tur?1 i sym bol narodu ' . K. 
T yszkow ski: „ Iw an  O orźny  w św ietle  najnow szej 
hisidijografji rosyjskiej". J  Iwaszkiewflcz: „Tam ę1 
ra p o r ty  F. M. Sobieszczańskilego". T . Zieliński: 
,p r a n e  O nliparzcr". H. Kl-est: Z a rę c z y n ? ' n a  San 
D omingo" (now ela). M iscelanea. K ronika. (kb)

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW L ASKOWNICK!.

Odpowiedzialny reoaktor:
JÓZEP KRZYSZTOFOWICZ.

 ____ 8 i i m , lilia i iia i N t i i  r . . , ™ . , .
F aS B Y K fl PR ZETSfB R filB  S?lR Y TaSO a?Y C H . —  H u r ta u tn la  K r o j ó w  n iy s ^ k a te y E łs  
u ru ch om iła  na p o d sta w ie  zezw o len ia  lzbv skarbow ej I. 4 1 0 8  z  16/1 1 9 2 4

e O E b E i H I Ę  SPIRYTUSU D EN A T IIR O U A IIB O O
i sprzedaje hurtowo i detajlicznie Ł - p ir y i t i s .  d e n a t J f O W f a n y  do pa­
lenia i do celów przemysłowych po najniższych cenach spożywcom, instytu­

cjom, kooperatywom I odsorzedrwcom . 11578
Polecamy nasze wyśmienite w ó d  K i, r u m ,  l i K i e r y  i  r o « r * l i s y .

LFK A K Z C K O K Ó B  W ENfcRYCZ. i SK ÓRNY CH

Ł5r. A . K A D E L
w e , pl. H a lic k i 7 ( ad kaw iarnią C entralną) 17511

W  A d m in .  j,«V I2K U  N v W E G O “  (Lwów, 
ul. S 'k (  la 4) są do naLycia następu jące  pow ie­
ści ilu strow ane:

Fteurycy LeblitRC: „Troje oczu".
ifiłuss May: „Dom bez świaua". 
KauryEy Renard: „R ęce Orbcn*.
Sucn Elw&stad: „Ten czwarty".

„ „ „Czarna Gwiazda*.
Pow yższe pow ieści nabywać można 

po cenie 9285

1 .800 .0  0 0  Mp,
Porto polecone pojedynczego egzem ­

plarza kosztuje Ł S Ó . O O O  Mp. zakilka, 
lub wszystkie razem 1,150.000 mp. 
Wysyłek za zaliczką n:e uskuteczniam y.

N ajstaranniej i najtaniej iwy- 
if irtoSkL LIT Bfcs-* konuje przeróbki męskich ka­

peluszy tylko jedyna krajow a fabryka 15374

RUDOLFA NEUWELTA,
przy u l. B a lm t o w e i  3  S k ł id n :ce Pl, M arja- 
ck i 8, ul. K azim ierzow sk a  25 i ul. G ródecka 72.

£  fajEiSiCjEjK^i1 U łA P H O , F Ł r ś s ,  K LU CH A  
£  r  i n M & S u S f  po ynkow ana, f c > 8 ? 2 " P  budul­
cowe, DESK5 po niskich cenach i s .ybko  d is ta rc z a : 

p i l  O T " ,  lw ó w , uficp B atoŃ sie  4. 8:9

a  ii i  es
m r  Bb u t a y  P f AU, do W t% \ 
w chćd sled  — n a lła n le l 
i m a ło  p iE R l^dsy n a  n a a y e ie  p lęH fiy tii 
i f r is a ty c l i  w y s t a r c z a .  —  t i i m ż s  r- p. 

HlipIĆ m o g ^ :
P O N C Ż C C  H  Y

G rubsze p rak tyczne Uo bucików  Mp
P aten tow e damskie silne „
Cienkie szw em  podw . stopą „
Cienkie a la F lc r podw. stopą  „
G rubsze F ildkcs szw em  podw  stopa  »
Jedw abne Flor szwem podw . stopą  „
F lor ażur s trz a ł-ą  podw. s to p ą  szw . .
Jedw abno  z podw. s topą  „
Jedw abne bez skazy szwem podw. .
Jedw abne F lor non plus u ltra  »
R Ę K A W I C Z K I  piekne od „
S K A R P E T K I  silne oc. .
R E F O R M Y  praktyczne oc  ,
S T O P Y  trw ałe  od „

Id lże  Pani za nolim (.r ..- t la ła m  <lo
c e n łr s lr  poACSOCfa P F f » lł  i proszę zapam iętać: 
Lwów, Rjfiiak # j  w t ń id  p rze z s ia r  ”3 ^
a będzie  zadow oloną i poleci F irm ę tę  wszystkim  
znajomym.

1.603.000 
i,800X00 
2,200.0C0 
2,600 000
3.400.000 
4,000.000
4.100.000
3.800.000
5.700.000 
u 600.000 
1 700 000

800.000
3.300.000 

650.000

808

wliw-BaślsiSilwiW
P o l e c a :

R U R Y  m ied zian e, m o s iężn e , ze la zn e , cynow e, 
o ło w ia n e . — B L A C H A  m is d z ia n a , m osiężn a , 
o ł o w i a n ,  a lu m in iow a . — O R L T  i s z t a b y  
n red zian e , m o s ę ż n e , cyna, o łó w  cynk, anty­

m on, .rhedź, k om p ozycje! 15183

2 P§f?§Ji i hachnh
z pef >ym kom fortem  poszukiw ane. Z g ło sz e n ia  pi* 
s e m n t do „W ieku N ow ego"  pod „N onplus*. Ii03

mu wi i! »
L W Ó W , K O L Ł Ą ^ A J A  Z  ms

poleca na Ś w i ę t a  znakom ite gatunk i w ódek fi. >d 
2,500.0 0 mk. i szlachetne w na różnych marek, fl. 
od 3,000.000 mk, — Na składzie po przystępn. cenach

WI N A  LECZNICZE.
m w i m

oraz w szelkie cząści sk ładow a 
do tychże, jak o p o n y , d t tk i , 

la t a r k i  d zw o n k i, ra fy , sp ry ch y  i t. p |  f o o t t a le  
i w sz e lk ie  p rz y b o ry  d o  p lik  1 nożnej — poleca

fe . ^ H l ^ 0 p E L D , J T iie llo d s J ia  9 .
W ysvłka ir i prow incją odw rotn ie . 1031

ftiz  AajK łe  s . ;
s a c h ^ c i e
R d in : n i  ? h i -
licjisziloufaryl

1 :cz przekonajcie się we własnym 
interesie najpierw  u mnie bez przy 
musu kupna, co do niebyw ale ni 
skich ceu, trw ałości i jakości ga 
tunków , z zastrzeżeniem , źe ku 
pujący może otrzym ać pieniądze 
z pow rotem  jeże ■ u m n:e tow ar 
przepłacił, naprzykład Pończochy

3 paru Pileniem 
2,S56.QOO Mp.

Fild cossowe c er.kie z i odw. s topą  od 
Jedw . flor pierw szorzędne .
3 pary skarpetek  męskich .
S kaipetk i m ęskie „Sośnow iczanka" znane 

z trw ałe ścł . . .
Skarpetk i m ęskie duże do bucików  Nr. 45 
Rękawiczki dam skie imit. duńsk. . 
Rękawiczki dam skie pćł ,edw.
Pół tuzina chusteczek

1,9 0 000 
4,000.000 
2,500.000

3.300.000
2.300.000 
2 300.000 
2,5 0 Q09 
5,-500.000

iiispiicMe hłomlze Ki tlaiiiie HjUMN
Reformy damsKie w wielkim wyoorze, jakoteż noń- 
czochy słynnej marki „Ilega". Stopy marki „Ideał" 
od 680,000 poleca znany z taniości i solidności

J r f id t o . Psfic23E r ‘
Eliłinz^łs, Lw ów  R Y K E K  14.

Wc w łasnym in teresie uw aga na liczbę 14. 809
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HI RATY Nie wszystkie PT. Panie wiechą jeszcze, że W  P a ^ a f  u  M i -  
K o l a s c h a  istnieje niedawno założony Mswaityn R0"tf3k0if

9Ssar Elesanck
P r o s im y  w .ę c  o ła sk a w e  odw iedziny  
nie się , że de­
w izą  naszą jest

i przekona-

i ?  ? !1  m i

n u
ś S j p  S i  

| S ’
i  f ś  f- •: ; 

d i l 2 £ t » a

iiiilsii.iżfitisiiipl.
Dla pizyKładu podajemy niektóre ceny:

i r

» p  ^  
f i # !

jB P lC f c S S J O S Z S ©  o  c l  •'S= 3  2J 0L1 1 I ,  .P ^ Z lp -  
B - o s t l u m ? ’ # -d Ł O  „ „
S » m l S L 2 X i ' ©  „  O O  w n
s ż i a £ p o l i L l  „ 1 2  m „

UDZIELAMY TEŻ DO UO B 3EGO KREDYTU.
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L w ó w , G inach S k a r b h a ,  b r a m a  5, v is  a  v is  T e a t r u  W ie lK ;ago
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HBUBM W C L H ii » w .A u Y .

B U t M U U U i n  m m i i u m , ™  .LUP
ż y d ó w k a  z  d o b r e m i  ś w i a d e c t w a m i  d o  3 - ! e t n i e g °
chłopczyka z pomocą w gospodarstw ie poszukiwana.
W i a d o m o ś ć  w  K s i ę g a r n i  P o w s z e c h n e j  L w ó w ,  

R y n e k  2 9 ,  p a s a ż  A n r i r i o S e g o .  1 0 7 9

PANIENKI z  ukończoną 7 ki: w yd z ia łow ą  przyjm ie szkoła  
P ic ! ę gii-arek (K to  ka. d ziecięca , ul. G łow iń sk iego  5, od 
10—1 przedpoł. i  od 4—6  popot.) na roczny kurs, bez­
płatnie w raz z  in ternatem ; Po skończeniu zapew niane 
k orzystn o p osad y; 15468

RU ilYNOWANĄ sklepow ą p rzyjm ie skład w ędlin  — ulfca  
Z yblik jew icza 51; Fr, D ąbek; 15472

PANIEN do szy c ia  b l i z n y  i  w ykańczania — pouwikuje 
S zw aln ia  P iekarska 9 ; II; p: 15464

DZIEW CZYNY do kuchni przyjm ie C uk iern i
Nr. 21;

S y k s łu sk a  
15460

ZDOLNE żakieciarki na dobrych w arunkach zostaną na­
tych m iast przyjępe; W rońscy plac Mariacki 10; 15255

PANIENKE uczciw ą do kosm etyk; poszukuje Kosm eo Mi­
kołaja 7 od 6—7_mej. 15404

01  SERA metóalow&go, s ta rszeg o  na . robotę sztuczkow ą  
przyjm ie fabryka ,,S fo n “ rogatka Janow ska oraz porno—  
cnjków  i uczni g isersk ich , b ronzow niczych  i ślusarskich .

POW AŻNE p rzedsięb iorstw o  spedycyjne przyjm ie n atych ­
m iast ekspedienta ret.*'? rzvm  k at., byl? — koicjarze 
cw , zdem obilizow ani podoficerow ie mają p ierw szeń stw o  — 
Z głoszenia pisem ne z  podaniem  curriculum v ifa e  i w a— 
runko w do AdmiiTs R acji Waekii pod EK SPED JEN F. 45394

ŁDOLNEOO pomocnika handlow ego z  branży konfekcji m ę­
skiej poszukuje Ifrma N orbert Wandę! L w ów  — Koper­
nika 3;    15408

ZARAZ potrzebna lepsza  pokojow a; Z głoszenia  29 L isto ­
pada 30; :—■ --------------------------- 15388

CZELADNIKA szew sk iego  do rGbćt m ieszanych  p rzy jm y  
A. B y rk a ; Krótka 3 ;  15390

NOW A FABRYKA b e liz n y  ,K R E S P O L ‘l L w ów  plac S fr z e .  
leekt 6. poszukuje panny do sz y c i# ;  14821

BONĄ z  dobrem; rekt m endacjam : do trzy le tn ieg o  dziecka
potrzebna; Z głaszać s ię  popołudniu m 'ędzy 3—7 ulica  
K arpińskiego 7 p arter; 155S7

OGRODNIKA Po kaw alerska przyim he od 15 k w ietn ia  br. — 
od p'sy  św iadectw . A dresow ać Zarząd dóbr A rtassów  
P. K ulkóW .---------------------------------------- ------  1U2

PANNY b ieg le p iszącej na m a sz y n a  poszukuje adw okat — 
Lw ów , S yk sfn sk a  2 I. p fefro; 15569,

POSZUKIW ANI: pfclęgiuoirki do n iem ow lą t; bony nau— 
czycH dka z francuskiera; N iem ką kam erdyner kaw aler; 
słu żą ce  do w sz y stk ie g o ; kucharki, pokojow e; — Biuro  
N iem czynow slrtrj, L w ów , plac Akadem icki 3 ;  Tdfcfcn  
1361.     15590

BUFE'.|O W lEC  p otrzeb n y; K och a n o w sk eg o  3. 15540

KUCHARKA z  dobremi świadw cfw atni zaraz p otrzebna; — 
Zybl Stłwwicza 40; 1. p iętro , 15533,

PANNĘ sklepow ą poszukuje L inia K saw era Skrem . m aga­
zyn  n ow ości dla Pań H a łc k a  13; 15528

PRACOW NIA sukien dam skich Ptttejaer — K ościuszki 18 
I. p. poszukuje d z iew czyn k i do naufcjj) za  wyna-grodztłi'em  

------------------------    15520

RZADCA Polak  potrzebny zaraz do zagospodarow ania 40 
m orgów  z iem i w  oow  fec ie  krzemień.' rek nr—- — Z głoszenia  
do Admin sfręteji WWka N ow ego  pefd OSADNIK; 15519

DZIEW CZYNA do kuchni potrzebna; Cukiernia B atorego  6 
15513,

SŁUŻĄCA dn w s z y s tk ie g o  z  gotow aniem  potrzebna do ma­
łej rod ziny; Dobra p łaca; C hor?żczyzuv 29; I. p iętro  
na le w o    — 15553

CHŁOPIEC do p osy łek  potrzebny. ,L aokoonu K ą p a n a ,
   ------- ------ - — 15549

ZDOLNEGO czelad ićk a  szew sk ieg o  przyjitwci zaraz M aksy— 
imliag  C aryk; Ż ółk iew . R ynek. 1137

PANNA początkująca pisząca na tnaszyrtie, zo stan ie  na­
tych m iast przyjęta; Z głoszenia  ,.Einfieka“  K opem  ka 42B 

------------    u i7 .

PANNĘ do nauki p rzy jm ę; S ztu k a  K ościelna p lac ttaKcki 7  j
 ----- ------------ - nos, I

DOCHODZĄCA potrzebna; 
Nr. 7 ; ------

S ztu ka K ośottfoa; plac H alicki 
1104.

FRYZJERKA dam -ka obznajom 'ona z m auikirctn znajdzjie 
s ta łe  za jęc ie  w  zak ład zie S ta w a r z a  L w ów  p5ac R ern ar— 
dyński 1,    15583

W PRAW IO NYCH panien do czapek  z laccfu  i si«,fek po— 
szukuię. Rcbo-fę fe ż  w ydam  do dom u; zara eu  am gotow e  
c-zapk: za  łacet; , K alos“ Kopcrn-ka 12. 153S0.

POSZUKUJE bony lub nauczycielk i do d ziew czyn ki 8-!e— 
tujiej na w yjazd  kilkum tes:ęcz« y  do R abki; — Z głoszenia  
osob iste  od 2 —4; M ikołaja 23; D okiorow a L ew icka 15574

PO SZU K U JE się  psn-ciiki do d ziecka na p row in cję; In for­
m acje u iz je la  pan: BerefeJdowa m ięd zy  12 a 1; — N ow y  
Swi-at 15; —   15564,

POKOJÓWKA z  d ob rom  św iadectw am i zo sta n ie  przyjęta — 
L egionów  35; drzw? 9. 15559

FABRYKA cukrów  u lica Panieńska 23 poszukuje chłopca  
do b u r a ;  furmana; dzjfewcz&t do p racy. 15558

KAWIARNIA , U d#afo\va*‘ poszukuje pom ocnika do gardę—
rob y; Z g łc s r ^ ja  przyjm uje w  kawiarni od 4 —8_mej

~ —  ——  ------   . 15556

FRYZJERSKIEGO pom ocnika poszukuję ew en tu a ln ie  z  po_
m ieszkaniem ; Kurz, Ruska 20 15571

POSZUKOUE zaraz zdolnej panny do ek spedycji i k asy
oraz ucznta do nauki z  ukończoną II. gimn. Cukiernia Jan 
Wohnenif 3 -g o  Maja 2. 15545

PRAKTYKAN.f z  ukończonym i II. ki. gim nazium  do m aga— 
zynu  m edycznego p o trzeb n y; Z g ło szo n a  — Ł yczakow ska  
24A u w łaśc ic ie la  domu; 15544

POSZUKUJE osoby  z zubożącej 'nfcl gencj,- jako bony w zg lę  
d n e  pokojow aj; sprzątartóa 3 p okoi; napraw}an’e b ielizn y
\yym agane; oraz fepszej kucharki bez pom ocy podku—
ch en n ej; B ardzo dobre traktow anie; — Z głoszenia  ulica
L istopada 46 godz. 2 —4 15542

ZDOLNE panny do k raw feczyzn y  ? podręczne — znajdą 
n atych m iast umieszcatenfe; Z głoszenia  z  d okum entam i; 
Landowski i B llew icz , Fraucsizkańska 12; r 15506

PIA N ISdY  lub paanrsfłG rutynow anej do męsk*?j ork iestry  
poszukuję od zaraz; L fsty  pod DOBRA PLAGA do Adm; 
Wieku N ow ego; 15508:

Baam & SJS  KOZMA1TH.
AKUSZERKA przyjm uje zam ów ien ia; u d z e la  porad: Leona

S apieh y  61; parter. 13715

TDREBKI damskSo w szelk ich  kreacji w ykonuje a r ty sty czn ie  
do każdego kostjum u z  w łasnych  lub dostiirczonych ma—  
terb Pracow nia galanteryjno -  skórzana; — L w ów  plac 
Bernardyński 2A ; 15421

AKUSZERKA LU  ILKOWSKA z W arszaw y przyjmuje zam ó- 
w ieiY a; udziela porad pod dysk recją; UL Asnyka 9; 14832

AKUSZERKA przyjm uje panie pod dyskrecją — n iczam oź— 
nym  u stę p stw o ; W AŁOW A 27, parter. 15044

AKUSZERKA WAGNEROW A przyjmuje prniie, udziela porad  
pod d ysk recją : SOBIESKIEGO 30, parter. 15043

AKUSZERKA sam otna przyjm uje zam ów ien ie; udzieła porad 
pod d ysk recję; Józeiata  3 ; parter B. D. 15225

BYŁY kupiec od 3 lat p ozostający w  łóżku w raz z żoną  
kaleką błaga se>rta ftio śc jw e  o p om oc; Zajączkow ski —  
Kę tr z v ńs, k j e go  3 ; 9080

MAM do' /w ydzierżaw ien ia k oncesię  na Salon m ód; Zgło­
szenia PRACOW NIA KAPELUSZY W iek N o w y ; 15422

PRZYJMUJE kra\v?eczyznę dam ską, p ła szcze , suknie i ko­
stiu m y ; Królowej kadw-gi 1. 22; II. p, ganek na p iaw o,

 -----------------------------------------------    15573,

LEKARZ d en ty sta  obejm ie k ierow n ictw o  zakładu denfy—  
sty czn eg o ; O ferfy  sub LEKARZ B iuro dzienników  S c h e ,  
rera P asaż Hdusmama; 15561,

OGRODNIK przesadza k w ia ty  pokojow a; u b iem  balkony
urządza, ogrod k i; czyśqj sady ow ocow e; Zgłoszdrt-a P i a—■
sjó w  D A  dla ogrodnika. 15555.

SPÓLNiKA z  m ałym  kapitaŁm  i lokalem  do intratnego in —' 
feresu  poszukuję; Pod FEL!X AJm 15^54

\B *Ż U R Y , n aszufy  na lam py e lek try czn e; m akaty craz  
m alow anie ira jed w a b u  w ykonuję arty styczn ie  i przyj­
muję zam ów ien ia; u lfca M ikołaja 1 1 A partc*r lew y . 15546

MON) JER tanfaczny i m łyński z d łu goletn ią  praktyką —: 
buduje j robi p lan y: rem onty; d ostarczy  kom pletne
werką'; «Mont-er‘‘ Bryńco. W ybranów ka; 15511
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r s a  N i c s z m i a  i sk l e p y  e r a
LOKAL fron tow y w mieścyć do odstąp i-eria; Zgłoszenia  

listow n e  do W fcku pod OKAZJA. 15433

DO WYNAJĘCIA zaraz ładny fron tow y pokój; Zgłoszenia  
V/'*K pod ,J 2 0 zło tych  polsk ."  15411

MŁODY fjLŻyiłfcr chem ik posaukuje pokaŁu z  osobuem  
wejśpśesn f e lektryką czyn sz  całkiem  ob ojętn y; k fo  n u  
p roszę za ra z; W iadom ość z grzeczn ości B . W arężiik; 
P olitech n ik a . portjerka; 1M73

P O K 0J i kuchnia przy u łicy  P iekarskiej zaraz do w yna­
jęć  a ; B ura A snyka 8 ;  15600.

D W A  po-kHie kuchnia, ko-mfort; .centrum " do w ynajęcia  
M arczyński, W ałow a 2 ; ł t “n15597.

POSZUKUJ*: pokoju obszernego z  osobnein  wejśdłean bez 
nrcbł'; Z g ło s z e n i  pod 1(X* doi- R eklam a P rasow a;  
r ą ic z y 2ną 7 ;  \   15596.

PROSZĘ odnająć mi pokodk słon eczn y  w  śródm ieściu  na 
jećben rek lub d łużej; Dobra zapłata-: ABSOLW ENJ P O --  
L I ;CCHNJKI GOLDSTEIN do Adm jn isp a c ji;________ 15595.

SZUKAM* um eblow anego pokotu przy spokojnej ro d ztó e . —
Z głoszen ia  pod ,Czys*tość“  do bćura ogłoszeń  Brocka  
u?jca K ościuszki 3 . ____________________ > ____________ 15577

PO SZUKUJĘ pokoju um eblow aiłcgs w  pobl‘żu  techniki _ na 
2 n v es  rące; Cu&todrs S apiehy 45; . 15572

DW A POKOJE n a^ ijace s ię  na biuro; osobno duża kuchnja 
I. p ia t:o , diir.a Sykstu ska  zam i<ii‘ę z a  3 p okojow e rnfiP—' 
r.zkimjc z  kom fortem  dalej p o łożon e; SY K ST U SK A ^ Ad- 
m 'lystracia W ^ ku.___________________    15557,

PANIENKA z  d ebrego domu znajdzie p o m ie s z c z e n i wraz 
z  u ^ zym an-em ; i'om  cc w naukach, fortepian do dyspo­
zycji. Z głoszenia  do A dm hvsfracjj pod DOfOiOROW A  

  .    15547

ZA 2 LUB 2 pokc-it z  kuchnią dam -tancelc budowlana tub 
zapłacę z ło tą  il srebrną nK ttełt,; 1 pro^ effacza  38; J " 3 4

UBIKACJA za  obrabiali' ogroda u lica  D ąbrow skiego 12 
II, p drzw i 5 od 2^-5. Ia53~,

U ^N IEZAL EŻNF r in + ittgen tw i osob y  sraks skh *iudc » i" ~  
blow an igo schludnego pokoiku s t a . j y  m ężczyzn a; A dres 
warunki do A dm inistracji pod S IM O f^  SNA.  T ~ 39

PO SZUKUJE pokoi u kaw alerski go z  esobnem  w ejściem  
bMsko m ir -fa . ZgIo".ero<> do Admin.lsf-racii pod 10 DO—
LA UJ >W     15525

POSZUKUJĘ czysihego. spokojnego prfkoju przy rodzim o — 
naicheinici osobny p ok ij za  dobrą zapli tą ;  Z g ło szo n a  
da Adm: Wieku pod F .  D .  15507

p o s a d  PosztiKSjjiH w m m
W DOW A W średnim  wieku ikrte!«&enffla. gospodarna p rzyj­

m ie posadę jako zarządczy ni. w  domu in tel: W ym agania  
skrom ne; Z głoszenia  pod »,W dowa lat średnich" do Adm: 
W ieku N ow ego;   9078

SZOFER mottłfor do p łu gów  m otorow ych , narzędzi rolni­
czych  poszukuje posady na ordynarję; zna s ię  dobrze na 
gosp. rołnem. Z głoszenia  Podkam ^ń k. B rodów  — Maras 
P io tr ;   ~ — ~ ~ ____________   15251

KOW AL iiczcjw y, p racow ity  podejm ie s k  jakiej’ fdru*ek 
pracy; Z głos«esr«  pod „B ezrob otn y4* do Adm: W fcku;

— -  -  -  9077

SZOFER, m onter z  długoletnią praktyką zagraniczną — 
w lad ajacy język iem  w łosk im  w ęgiersk im , szuka p osad y; 
Jabłonow skich 20, p. Furm ańska; 15454

POLAK lat 24: energiczn y, u czc iw y  poszukuje posady
ekspedienta, m agazyniera lub jak iejkolw iek  innei; — 
PŁsemnd zg łoszen ia  do B*urą Jacobjego, Z', mor o w ic ia  14 
ped ENERGICZNY; 1 15437

BUCHAŁ*. tR K  A. korospondentka z  k ilku letn ią praktyką  
szuka p o sa d y ; Z głoszenia ORIENTACJA Adm inistracja

; ---------------  15241

PANNA z  4-kttaią praktyką bfurową i  bankow ą; b b j t łłe m  
pi6mem na m aszyn ie poszukuje posady zaraz, P ro w  ncja 
iuo w ykluczon a; Zgł. Adm. W . N, pod SAMODZIELNA,

f--------1-----------  1558S
BIURO NJEMCZYNOWSKTEJ L w ów , plac Aka<feerarcki 3 — 

T eL icn  1361, pokfca n au czycieli^ ; bony P o lk i;  cu d za  
ziem ki. gitą iG -dynę; praczk;; oifcja&siów gospodarczych  
ogrodników . k ucharzy, lok a łi; kucharkJ-y służbę w szelką.

t-------- _ --------------  15591

LEŚNICZY PRAKTYCZNIE WYKSZTAŁCONY W  SILE  
WIEKU Z CHLUBNEM1 ŚW IADECTW AM I pragnie w ró ­
c ić  do M ałopotsk; od 1 kwittei?a br. łub później na sk ro . 
mna w aru n k i; zna s ię  na prow adzeniu \ysz-elk th  gałęzi 
fy czą c y c li gespedarki leśnej; jest zam iłow anym  chw io— 
w cą  zw ierzyny, oraz fęp ideilem  dzik ów  ,\ E s ó w ; Z g ło sz  uin  
uprasza sk ierow ać pod JAN ELOCKl — BYDGOSZCZ — 
UL. SZAM ARSZEW SKIEGO 2 . POMORZE. MOS,

OREJM I; pasadę inkasenta lub m agazym era w e L w ow je ;  
do Admijyrsfr. WjHcu N ow ego pod KAUCJA. 15535.

LEŚNICZY! znajom ość teoretyczn a  i prak tyczn a poszukuje  
p osad y; Ł askaw e zg łoszen ia  Józef Żarski ul. T artakow ska  
W Sokalu.   15517

HANDLOW IEC obew iaay w  kilku d że ta ch  ar t .  sp ożyw ­
czych . b y ły  pod. rach. debry organ izator poszukuje p o ­
sady ekspw ijenta; m anipulanta l'ub t. p. Ł askaw e z g ło — 
sztatpfl do Admin. pod RZU.tNY 26. 15524

a s  ^ ę o B i o l i o  j Z N H L a l lb i« d .B K
28 MARCA br. zgubif.no na dworcu głów nym  portfel z  d o— 

kumentamj^ Pukow sk lego  Jana z  B rzeźan , D ow ód osob sty  
L. 249; Ś w iad ectw o  ob yw ate lstw a  w ydan e prz£Z Sfaro—
s tw o  w B rzeżan ad i; Idgftym acja U niw ersytetu  J, K, w e
Lwowie., która uniew ażnia s 'ę ;  15401

ZGUBIŁAM złotą bra.nzołrłtę przechodząc w  p ąp.^k 4 uli­
cam i S fa sz ic ą :  ZA mor ow i czai. A kadem icką; — Znalazcę
proszę ci ła sk aw y  zw ro t za  w ynagrodzen iem  ul. S ta sz ica  
6 ;  II. p ------------ , 15581

UNIEWAŻNIAM k siążeczk ę w ojskow ą w ydaną przełz P. K. 
U. L w ów ; Józei M ichalski1; 15531,*

W RACAJĄC w  nicjctejelk; w 'eczór z  teatru N ow ości drogą
dn tramwaju K. D. zgtibdam  szp ilk ę z ło tą ;  u czc iw y  zna­
lazca  r^iczy zw ró c ić  za \vynagrodz^YTCe3«• ZawHa-dcenRntc 
p se n m e  pod Snjkow cr D ekerta 5 ; 15538

ZGINĄŁ p;6; w  Iczur bez ob roży i marki'; U czciw y  zna­
lazca ziochce oddać z a  w ynagrodźe«ieni ulica K rzyw czy— 
cka 2;      » 1A52Ó,

ZGUBIONO k siążeczk ę w ojskow ą w  ok olfcy  KanEcnkn 
?trum ?łow a w ydaną przez P  K. U. Kam:<cinka Sfrum i—- 
Iowa pod n azw iskiem  Jan Gawor, którą uniew ażnia s  ę.

    : 15518

ZGUBI?, s ię  m łody w ilczu r, w abi sćę *,Luks,ł na krzyżach  
około ogona znak zgolonej rany; Ł askaw y znalazca raczy  
oddać za w ynagrodzen iem ; — B artosza  G ło w a c k e g o  10 
I. P. na ganku; 15512,

m a l z s ^ s t w a

PANNA l?jf 26 poizna m ężczyzn ę w  ctdu m atfym oitfaloyra — 
SZATYNKA A d m fn sfr . W ieku; 15599.

PANNA ła t 22  pozna rzesm^eaifi^ca w  od  u m atrym otTalnym  
EUGENIA A dm inistracja W łeku. . , 15598,

ŁADNA blondynka la t 20; ma posa.g; pozna w  celu  m a— 
trymorrii3'’>  ni m łodego m ężczyzn ę na rządowiem stano­
w isk u ; fotografia  pożądana; Z g łoszen ia  do A dm ntstra—  
cif pod PfM PER LE. 15563

KpREPE'11 YfI‘OR poszukiw any na w ieś ;  trzecia  klasa renlna 
ZgłoszenBa do Adrrdnrstracj; pod DOLARY. ,  15436

ŁATW Ą rnefedą w yuczam  w  krótkim cza&ie języka fran­
cu sk iego  ] n ^ m ieck jcgo ; D ługosza  37; II. p. 15275

k m p k o  s i w t n ą ł

P&lpLI w TlOSKfiWeO
s e a K t i p i  M iO U S P U ' i w i  - S ,  . .  g ł o s z e n i a  H u r u .w n  u 
vivy i w ó c le L , L w ó w ,  K o l ł ą t e ; .  2 . 1 1 1 6

‘ lO "(0CYKL „H arley '1 z  w riyw O ikjem  oraz sam ochód C: se  
czforn  osob ow y  okazyjnie sprzedaje — C yelecar; u. ca  
J astiellońską 8 ; 15176

parcelę sprzedam ; O low ińsk ieeo  23 — 
- — ■ . 15220

BRZUCHOW ICE  
lew y  p a r fer ;

LUSTRO z Lonzolą do sp rzedan ia ; ul;c ?  B atorego 
] 38: II. p iętro  na lew o. 9066

OKAZJM  B iurko duże, D r a w ie  n ow e w  s ty la  „m odern11 
sprzedam  z  powodu br ku mi is c a ; P la c  Bernasdyński 
10 I: p; na p ia w o : tal 1—3: 15478

KOŃ w yjazd ow y do sp r z e d jł.ia ; Kulikowa '16; : il'5475

Z PO W O D U  w yjazdu zaurardcę sprzedam  pracow nię w raz 
z tow arom ; W iadom ość: A : KoJdsza — SyKsfluska 10; 

— —  — 15502

S M A L E C  - W S E P S S Z ó & Y
*1 S t g .  3 , 6 0 3 . 0 0 0  M 5<. p o l e c a  H a n d e i  d  l i k a t e s ó u  
< ^ Y - ^ O W I C Z ,  L w ó w , S o k o ł a  1 . 1557A

I L E Ś  D u b c r m a j i  4  m icsćęczny d o  s p r z e d a n f a i ;  W j a d o a i ó l ó  
Rynok 40; II. p tetro  n a  p r a w o  1—3 p o p o ł u d n i u .  15539,

BIURKO oracchow e k anedaryjne do sprzcflania* — S ciu u  
tf/r.ŁK.a 6 ;  Wiadomość u d ozorcy ; 15537 *

PIANINO nraw fe now e sprzedani; K tcttow icza 8 parter na 
lew o . m fadzy 6—8. = * 15530,

SPRZEDAM  ubrauKl gum ow e oraz ubraiF-d po^ie-lafe nn 
średniego m ężc zy zn y ; C h m je low sb ego  8, Pralnia. 15522

SPZEDAM  p sa; 6 tyg o d n io w y  szptc czy ste j rasy  ty lk o  w  
dobna ręce; Mochivucktegoi 22; 111, p. o ficyny na praw o.

------------------------------- L 15521

PŁASZCZYK n ow y di1 a młoddj panóonki do sprzedania po 
przysfępnej cenie W iadom ość ul. D łu gosza 29; II. p .; 
drzw i 6 od 10— 12 przedpołudniem ; * 15516

ZAMIENIĘ parcelę pół m orga leżącą  n pół godz. drogi od 
rogatki Ł yczakow skiej na mnijcyszą lub w ięk szą  z  do­
płatą w  okotfcach St ryjski-cgo H cłoska. Zmieszenia. —  
Z głoszen ‘a Ż ółkiew ska 95; I. p. gaaiek na lew e . 15514,

SPRZEDAM  dom o 4 ubikaciach z  ogred sm ; B rzuchow ic«  
D ziedzińsk i pl. S zu sfra . * . 15513

SAMOCHÓD c ięża ro w y  tirzytonowy szyb k j bardzo eJtono-t 
n^^zny sprzeda ^Cyckk^r*4 Jagiellbńska 8. = 15425

PO W ER dam skf do sprzedania: W iadom ość: BiŁńskóch
Nr: 56; I: p: * =. * . 15510

DYWANY strzyżon e używ ane 2 m. V  3 m •( 3  m  V  4 m 
sprzedam ; — W iadom ość uTcą T rybunalska 8 ; II. p iętro  
godz. 3—4 ;    fc 15569

MĄTERJAŁ budow lany u żyw any i n ow y w  klocach n a ­
dający s ię  na budynki wosoodarskiu okazyjnie do sprze­
dania; W iadom ość Ś lipko. P e łczyń sk a  33 L w ów . .15565.

ŻAKIETOWE u b ran e na wysokiteigo szczu p łego  m ężczyzn ę  
oraz zarzufka do sprzeda^-a* W  jadomość v  p Czermaka  
krawca Kochanon-słdcgo: ■ 155G>, ■

TERPEhT \YNIARN1A cała lub udział do sprzedania na d o-3  
godnyclt w arunkach; Z głoszenia do Adm. W .bku N o w tga  
ped 'SERPENTYNA; 15552

PARCELA z  nwtcrjałcan budow lanym  1600 d olarów ; W ia ­
dom ość Drukarń a  O ssolińsk ich  13; 15551,

CIELICZKĘ 2  mdes.'ęczfią sprzedam ; Sapjńskitfeo 7; 15550

NARZUTKA m ęska w iosenna praw ie n ow a da sprzedania — 
M tkcłafą 11A parter le w y ;  i 15548,

PO D  LW OW EM  przy sam ej sfacj; kolej, dom z  6 w*ol— 
nt-m | ubikacjam i; staju a , m agazyn ; Piwnica, sklep , ogród  
okazyjn ie do sp rzed an ia ; W iadom ość adwokat S zew cziik  
G rodzickich  2, L w ó w ; 15543

S s a c s o t k - i
do  OYNAMOYIASZVW i MOTORÓW e lek ti.
każJ.CDo w *iiaru t i o i t a r c z y  nutychm i ;s t z? składu ,

tfw rw  r r a r a
ZARAZ fpr^rdam pjęAn? ...iln oS ć — dom  3 pokoje ; kił- 

cliniU; m o ig  ,a d r  o i'oco«-eso i 5 m o r a  p oL  icb  .?ez; f2  
kim  '}<' L v o w a  stacja w  m ie jscu ; Z aszkuw  _  Klem.ais
liś;n-,tradx,. -------------- ------- 1541?

FORMY dc rur b a lon ow ych  transm rsje; r u s z j i  uo k otłów  
j lo k o m o b l; w indy budow lane gafrj cyrL lartri; w a le t  
m .yń sk w  d ostsreza  Fabryka lnż. S łow ika Ż ółk iew ska 94

  ■ • ____  — ________________________________________  1S40T

DOM m urow any z  o erocem  p rzy u licy  Bjalocnorskjej 54 do
sprzedania; -  -----------------------   U39d

DOM ze sedam  je s t  uo sprzedania; W arszaw ska 51 ( L t - f  
u an d ów k a).     ; 15295

SPRZEDAM  tartak p a ro w y ; Jekjcl Chiebowttoe w ie ln ie ;
_  -  ---------   1j 3S5

WILLE p rzy  u licy  L istopada, sam a dia sieb ie , z  pełnym'
itemuort m. ze  satP .n  przy przystanku  fm m w ujow ym  — 
w ynaim e na 4—5 lat. Z gtcszen u  do Adm. W ieku pud
,8 t y s ię c y  d o larów " ; , ; 15469

Sl^RZCDAiyi śwftfcę nr piżm akach i ubranie m ęfk ie ; —
P ełczyń sk a  31; m ieszk. 10; 15449

DW IE now e sza fy  dębow e, 2 nachtkasjlskj, o sy c lie  j nowa  
P n ee ra  m aszyna oo sprzedania; Z zloszćn ia  u p. F r t u -  
k ie - ’tczftw' Polna 5; II: , 15459

tADALNiE KOMPLE"J"A BIURKO D A M S K It L U ST R O  -  
S” R 2^D A M - MAf.ECKIFOO o ; PARKER PR A W Y. 15453

FO RTEPIANY; Pjanina; Kaim i S yn ; Kopernika 16, Telefon  
2045 --------------- - ______________ __ 17167

ŻARÓWKI oszczędn ościow o po Mkp. J SOOOfkl sprzed aj, — 
Faeslcr, S yk stu sk a  29; — 14834

SYPIALNIA jasna, jadalpi;. olcazyjna; salonik sty lo w y  
k lu b y  garnitur do p oczek alń ,; m eble kratow e i za j a  -  
ujozne poleca m agazyn ARS H otel K rakow ski; 15254

MASZYNA do pisania . Hammond" do sprzedania, 
kwita l i  • .  —  —  i .i

-  D e .
9079

F l a s z k i  j t  -.rmesowe t  w kładk i po 5 m 1 jo n ó w , Fas&ier 
Syksf*iska 29; — — 15F94

ELEKTRYCZNF garnuszki 1 że lazka po 25 m ljo a ó w  —  
F assicr , SyksJ-uska 29; L 15598

W A uA  dccyinalna do ważer. A byJta w  dob .ym  stanie —; 
ok azyin ie do sp r zed a n a ; l l l  1 H A S, O .ódccka 7 ; 15415

NARZĘDZIA DENElYSTYCZKr. do .-S iirzeuur.a; P jek a isk  t 4  
parter na lew o  od 2—3; , 15576

SPRZEDAM  sza fy , łóżka, b iura; s fo ly  rozm aite m eb le ;  
------------------   15570,

DOM 2 p iętrow y z  kom fortem  z  w olncm  ca .eni p ie r w .  
Sjem  njętrem  przy jednej z  g łów n ych  u licy  eh *!: śród­
m ieścia w c L w o w ie  zaraz dn sprzedania,: pod

M J. 27' Bjuro D zjctin ików  Buchs-taba — l . v  a -
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P ła s z c z e  g i o a g w  o d  21500. DOS 
Sukni? jedwsbne 19.8i3It.OBO
T y

; oraz wszelkie inne towary B 357« lailU 1
niż w mieście — poleca

rinfizn ksbfekeji drhskiej

h. mm i
Uri i 2 t u  64, wjrutiiKclitiEł&ltu
U w L g a  n »  N r  d o m  u . B f l  ' 997

Z powodu Etniany artykułów

W Y S P R Z E D A Ż
Poiiczbch damskich, kraj. i zzgrau. od 606 tys. mkp. 
Skarpetki męskie od 500 tys. ntkp. wszystko w naj­
nowszych kolorach i bardzo w i e l k i m  wyborze. 
Ubranka dziecinne najlepszej jakości po 10 milj. mk. 
Koszule damskie i męskie, kraj, i zagr, od 6 milj. mk. 
f i  h  SS-‘ - I  i  O  damskie i męskie, kraj. i zagrań. 
6 1 U  IB  W  a S  % najlepszych gatunkach i pierw­
szorzędnych „ fabryk światowych" od 30 miljonów mk. 
Obuwie dziecinne kraj. i zagrań, od 17 miijonśw mk.

.iprzedaje firma

„ W A J N C ® R E N “ M i j
SYKSIUSKAi iM lH M i

113 8

99 Boodŷ ai1
po cen ach  reklam owych

p olecf znana z taniości i solidn. firma

S a  F 8 f lS ! F  Syksiaska 7.
D la P. T. U r o d n i-  n a  m  R SSR jy  
czek  i Urzędników fe n  fiDi jj I j  
1026 d o g o d n e  S s a n #  H  B  ,
Uwaji na firmę: S. F£a>i£R USa

NA ŚWIĘTA’
1

ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B  t M A T E R I A Ł Ó W

ALOJZY H0BNE3, Liii 1YHEH 3!
aaanttf laBinoik!
D9N fOflMf? »,E!1£HA", Ssieidf 3 t a  SfkstOfuej)
Dolecą na Ś w ię ta : K ip y  » i łó ż k a , narzuty na o im a n y , dyv:any, lin o ­
leum , ch od n ik i, firanki, portjery, e te m « n y  do  sk ła d a n ia , p ła szcze  gu­
m ow e, k o łdry  i ko e — p o  n a j n i t a r ^ c ł i  c e n a c h  15582

S A M 0 CH
roarki „ A a ) L E E ' ‘, 12I.M, 6-os^owy,
z elektryczne^ oświetleniem, po zupelsym 
remoncie gotowy do ia^dy — sprzed imv
s z Y n A H O ^ s m  & p e l i s
Ti !. §33 i 3t7. © s t r i©  (P o z n .) TH. 303 i 367

1100
m m m m m m m

Czytajcie
m m m w f

15568
O E N M 1 B L !

~ Z Ę B Y
W ZAKŁADZIE TECHiil.-DENrYST.

JtiZFFA BAPrAFiiiiA
U :O W  P I. HftRJÓ.CKl l .  7

Korona złota . 30 miljonów  
Korona arneryk, . 5 miljonów
Ząb na kauts. . 5 miljonów
Naprawa kauts. . 5 miijonów

R o b o t y  w y H  o h u j e  s i ę  d o  2 4  g o  Je.

J u w . *, mm

Dnia 15/4 b. i .  o jj.odz. 9. przedpoł. odbędzie 
się dalszy ciąg, publicznego p rze ta rg u  przesyhsk 
nadliczbow ych i n iepodjetych w tu tejszym  kolejowym 
m agazynie przesy łek  nadliczbow ych i n iepobjętych.

1135

t. r -  .it.- „au e .—.. . 3  - s m sm s- m m
G U m U N l C Y I  

W A R S Z A W S K I *  W A F L E
do n ib y c ia  u naszego przedstaw iciela 
na M atupolskę i S lęsk C ieszyiiski:

Józefa Schwarza, h>'aniig-?ol&ós6*s
ut. 51 n r . i t . i r i . i 'm  3. Ii07

P O L E C A  N A J T A N I E J 1102

HOSZOWSKI
LV6W. AKADENCRA 3.

T E L E F O N  6 6 0 .

MMhmim
za dobrem  w ynagrodzeniem  poszukiw ani. Pi irw- 
sr.eńntwo m ają zajęci już przy rozw ożenie ch leba  
lub p iw a. — Zgłoszenia przyjm uje Zarząd fi bryki, 
R zeżn ick  1 14. 1 118

s.rze żcie  się —  bo 
czio w iek  &tŁ>e sią 
nieszczęśliw ym  do 
końca ż y c i a ! ----------

i :  b  m d a 4 ®  na i rzepu' linę, P A  IM 
poporodow e, na obw isłe brzuchy, p rz e p u l in e  p ę ; ka, 
o b e rw a n e  si. i w yp danie macicy (syaten. Lawę- 
dat)), L J € ^ 8 C 2 S  D k  .  IV  i a r  a ty  jrtooe- 
dyczae najnow szej konstrukcji, sztuczne nogi i ręce.

Jan cmrye. tali, IratJiiilĘt !i.
D la Pań dam ska obsługa , 15535

jadaln ie , u rrą d z .n ia  biurow e 
!&S J -  V i kuchenne Meble gięte. Łóżka 

żelazr.^ i dziecinne. M sterace w łorienne i sprężyno­
we. O tom any, kanapki do rozkładania. Karniszo 
mosiężne. G arn:t*iry k lubow e — polec po ce>a: h 

przystę, ny h M.igS.zyn m eb li 1085 
S T B  CL I S in  I w&sw, K j : ł i r d a ; ( « i « s k s  28 .

N ó l e g y t o i ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r r e t a ł t a m .  Wydawca ,Wiak N«w*“
j.*rui »m Soótki druk. ,Pcaaa"* «L Sokoła 4 .

itp! mmmm utui
m ieć b ezp ła tn y  k o n c e r t  w dutr.u, uda, s ię  po  
n ajn ow sze zd jęcia , jak  „Java“, „B anany", „Blues" 
etc., o raz  żydow skie, dc najw iększego składu jjra- 

> mofor.ów i p ły t 15376

Maiwliw Immer&itt k
Jagieftoftsk.i ,7 .  T c lo f. N r. 725.
C eny konkurencyjne 1 S W  W ybór n ajw ięk szy l

• o u
S p ó łk a  w yćz'j> . J b M t


